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Wasz obowiązek
Kraków 10 grudnia 1936.

Zbliżają się święta... Nadchodzi o- 
k res ożywienia w  handlu w związku 
z  zapotrzebowaniem  świątecznym. Na 
wsi i  w  mieście, ubogi i bogaty  czę­
ściej w stępuje dó sklepu niż w  in ­
nych porach roku. Ale też nie należy 
(zapominać cl tem , że obowiązkiem 
każdego Polaka je s t  popierać Pola­
ków.

Polska dziś walczy z przew agą ży­
dów na każdem  polu. Dziedzina han ­

dlu, k tó ra  dotąd była tdotmeną ży­
dów, zaczyna nabierać cech polskich. 
Są tacy, k tó rzy  podjęli się wielkiego 
tru d u  odebrania żydom zdobytych 
placówek, ale t a  p raca  m usi iznaleźć
fficizuamahie ii  
Żydzi dziś walczą 
kam i aby  niedopuścić Polaków do 
handlu. W alczą bezwzględnie i niee­
tycznie. Środki te j  walki są  najroz­
m aitsze; nie chcem y zajm ować się 
tem  bliżej w  te j  chwili, chcemy Ci 
Polko i Polaku wskazać co je s t Two­
im obowiązkiem, co Ty m usisz zro­
bić, aby przyczynić się do zwycię­

stw a polskości.
Nie wolno Ci ominąć sklepu Pola­

k a  - chrześcijanina, a  wstępować do 
obcych. Pamiętjaji że im  dłużej bę-< 
deiesz popierał obcych, tem  dalsza 
będzie droga do wyzwolenia. W  chwi­
li, kiedy polska młodzież podjęła h a ­
sło walki z żydostwem, kiedy zapo­
wiedziała walkę aż do zwycięstwa, 
Ty nie możesz pozostać obojętnym. 
P rzy jrzy j się Polsce, je j  rzeczywistoś­
ci, a  przekonasz się, że je s t  źle, że 
walczyć trzeba  o Nową Polskę, w k tó ­
re  jbyś Ty i Twioje dzieci m ogły żyć 
swobodniej, w  k tó re jby  Twoi bracia 
nie wyciągali żebraczych dłoni po 
chleb, k tórego nie b raku ję  obcym.

Kiedy cała Polska walczy o polep­
szenie doli Polaków i Tobie nie wol­
no być bezczynnym. Nie każem y Ci 
Polko i Polaku robić rzeczy niezgod­
nych z  religją, z sumieniem, ale Ty 
musisz choć w  m ałej cząstce przyczy­
nić się do budowy Polski, w  k tó re j
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nam  Polakom , a  nie obcym będzie le­
piej. Nie każem y Ci napadać i bić ży­
dów, bo tak a  w alka do_ niczego nie 
prowadzi, ale przypomnimy Ci obo­
wiązek, k tó ry  jako  Polak powinieneś 
spełnić: P a m i ę t a j  o t e  m,  
ż e  i w s i z y s t k i e  z a k u p y  j a ­
k i e  p o c z y n i s z  m a j ą  b y ć  
u s k u t e c z n i o n e  w s k l e ­
p a c h  P o l a k ó w  c h r z e ś c i ­
j a n .  Niech Ci przykładem  będą te  

m atk i w  Wilnie, k tó re  patrząc na  
swych synów walczących o odżydze­
nie Polski przysięgły nigdy u  żydów 
nie kupować. Polska nie żąda od W as 
nic więcej ty lko tego, abyś popierał 
Polaków. Czy te j ofiary d la  niej po­

nieść nie możesz? Napewno nie bę­
dzie to  dla Ciebie trudem , a jeśli to  
zrobisz staniesz w szeregach tych, 
którzy budują  Nową Polskę. Pomyśl 
czy Ci będzie przyjem nie gdy w świę­
ta  wspomnisz sobie, że tow ar, k tóry  
konsum ujesz zakupiłeś u  obcych? 
Nie! bo w tedy wspomnisz, że ty sią ­
ce bezrobotnych Polaków głoduje 
dlatego, iż T y  nie pam iętałeś o swym 
obowiązku!

Polko i Polaku! Bądź i Tv żołnie­
rzem  w walce o lepszą Polskę! Pam ię­
ta j, że popierać swoich to  nie dem a­
gogiczne hasło, ale Twój obowiązek, 
obowiązek Polaka, k tó ry  chce widzieć 
Polskę p o l s k ą !

Nie narzekaj n a  to, że u kupca Po­
laka ję s t drożej, ba  to  nieprawdą. P o ­
lak daje Ci tow ar lepszy, nie tanden- 
tny, a  jeśli go popierał będziesz, da  
Ci tan ie j niż żyd i kapitał nasz po ­
zostanie w  polskich rękach.

Oto Polaku Twój obowiązek! Ku­
piec Polak - chrześcijanin nie może 
być róiwinież biernym . Wieleż to  pla­
cówek polskich nie je s t znanych szer­
szemu ogółowi dlatego, że nigdy się 
nie ogłaszają! A by podać do wiado­
mości w szystkich o polskich placów­
kach należy <się ogłaszać w  polskich 
pism ach! Tylko na podstawie wzaje­
mnego zrozumienia dojdzie do tego, 
że kupca ogłaszającego się w  polskich 
pism ach będzie popierał każdy Po­
lak.

T ak  więc w okresie zbliżających 
się św iąt i kupcy i konsumenci Pola­
cy winni spełnić swój obowiązek, k tó ­
ry  równocześnie będzie najlepszą dro­
gą do wielkiej, Nowej Polski.
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N O W A  P O L S K A
który o d  dnia 1-go stycznia 1937 roku  
bodzie  kosztował 15 groszy. Dotychcza­
sowi prenum eratorzy opiacaC bedą  ty­
godn ik  według nowych cen o d  1 stycznia 
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Głodnego nakarmić — nagiego przyodziać

PRZERAŻAJĄCY STAN ADWOKATURY KRAKOWSKIEJ —  80 PROC. ŻYDÓW — BURZLIWE ZEBRA­
NIE — DEKLARACJA POLAKÓW— ADWOKACI - POLACY OPUSZCZAJĄ ZEBRANIE.

KRAKÓW (■—■) W ub. tygodniu 
odbyło się  W alne Zebranie krakow ­
skiej Izby Adwokackiej, na  którejm 
przyszło do rozłamu. Nim  podamy 
prze;bieg tzebrania w a rto  zastanowić 
się nad rzeczywistością w  adw okatu­
rze polskiej. Ja k  podaje jeden z dzien­
ników R ada adw okacka w Krakowie 
na  19 członków m a 10 żydów1. W  Pre- 
zydjum  dziekan i sek re tarz  — Pola­
cy, v.-dziekan i skarbnik — żydizi. 
Sam  dziekan ożeniony z żydówką. 
Rzeczników dyscyolinam ych 7 w tem  
żydów — 4.

W stałych kom isjach Rady Adwo­
kackiej : a) d la  spraw  aplikantowi ad ­
wokackich 3 żydów i 2 katolików i 
przewodniczący dziekan (ożeniony z 
żydówką) lub v.-dziekan żyd; b) 
skarbowo-gospodarcza 3 żydów, 3 Po 
laików, przewodnictwo jak  wyżej; c) 
„Koleżeńskiego Funduszu. Ubezpiecze 
n ia“ 4 żydów, 3 Polaków — przewo­
dnictwo jak  wyżej; d) dla spraw  o- 
chrony interesów  zawodowych 3 ży­
dów, 3 Polaków; e) dla spraw  sądo­
wnictwa polubownego 23 żydów, 18 
Polaków.

Miejscowi delegaci Izby w  siedzi­
bach sądów grodzkich (opiniowanie 
spraw  swych kolegów we władzach 
adw okackich): 32 żydów, 22 Polaków. 
Eezam inatorow ie adwokaccy (dla a- 
plik-antów pnzvstenującvch do egza­
minu na adw okatów ): 26 żydów i 17 
Polaków.

Szkolenie aplikantów  (wykłady na 
sem inarjach dla ap likan tów ): w  g ru ­
pie I-ej 7 żydów — 2 Polaków; w g ru ­
pie H -ej 15 żydów — 2 Polaków.

Ilość adwokatów: 1291. N iestety  
spraw ozdanie nie podaje stosunków  
wy zranionych (w uh. roku większość 
żydowska wniosek idący w tym  kie­
runku  odrzuciła). Ale sięgnijm y do 
s ta ty s ty k  pryw atnych z r. 1934 (1 
października). N a terenie Izby było 
wówczas 1088 adwokatów z tego  w 
sam ym  Krakowie 441. W Krakowie 
Polaków 96, żydów 345 (procentowo: 
21 proc. Polaków i 79 proc. żvdów). 
N a prowincji 647 adwokatów w tem  
403 żydów (62 proc.) a Polaków 244 
(38 proc.). Ale to  cyfry  z r. 1934.— 
Zmienić się niewątpliwie izmieniło. 
Czy na lepsze? Chyba d la żydów!

Oto cyfry  z dwóch egzaminów ad­
w okackich: w  styczniu 1936 przystę­
puje do egzaminu 38 aplikantów  w 
tem  33 żydów a  tylko 5 Polaków1.

Podobny stosunek podczas egzami­
nów październikowych na  52 kandy­
datów : 46 żydów, a  6 Polaków.

I tak i stan  w Krakowie nazyw a się

„polską" adw okaturą, to  już chyba 
iron ja.

W  tym  wnmadku zebranie nie za­
powiadało się wesoło. I rzeczywiście 
zaraz na wstępie zabrał głos przed­
staw iciel adw okatów  - Pojlaków dr. 
Ja n  Bardel i złożył następu jącą de­
k laracje:

„Adwokaci-Polacy Izby Krakow-| 
skiej wychodząc z zasady, że w Pol­
sce także kierownictwo adw okatury, 
powołanej doi współdziałania w w y­
m iarze sprawiedliwości, pawinno n a ­
leżeć do Polaków, zwrócili się do ad­
wokatów żydowi z żądaniem, by mi­
mo, że stanow ią blisko 80 proc. -ogó­
łu  adwokatów te j Izby — zgodzili się 
dobrowolnie na  tak ie  powiększenie 
dotychczasowe j liczby' Polaków w or­
ganach sam orządu Izby krakow skiej, 
k tóreby  choć w części odpowiadało, 
powyższej zasadzie.

Adwokaci żydzi odrzucili to  słusz­
ne żądanie, dając tym  sam ym  do po­
znania, że także przy  tegorocznych 
Wyborach w yzyskują sw ą przewagę 
liczebną i że w  następstw ie tego bę­
dą w  dalszym ciągu decydowali o lo­
sach krakow skiej Izby adwokackiej.

Uważając, że dalsze trw anie tak ie ­
go stanu, je s t  szkodliwe dla interesu 
państw a i narodu polskiego adwoka­
ci Polacy:

a) zak ładają  na dzisiejszym w al­
nym  zgrom adzeniu Izby stanow czy 
p ro te s t ' przeciw nieuwzględnieni!) 
przez żydowską większość Izby p ra ­
wa Polaków do rządów w  Polsce,

b) dom agają się tak ich  zm ian u- 
■stawodawcżych, k tóreby  zapewniły 
adw okaturze ch arak te r polskiej kor­
poracji a  Polakom  decydujące w  niej 
stanowisko,

c) zapowiadają — w porozumieniu

iz innymi Izbami, walkę o te  postu­
la tu  aż do zwycięstwa,

d) zw racają się do Naczelnej R a­
dy Adwokackiej, do polskiego społe­
czeństwa i p rasy  o poparcie akcji.

Gdy zaś w obecnym stanie rzeczy 
współpraca adwokatów Polaków z ży 
darni okazuje się niejmożliwa i gdy 
wobec m ajoryzow anla nas przez ży­
dów, nie chcemy i nie możemy pono­
sić odpowiedzialności za wynik w y­
borów do organów samorządowych 
Izby i za uchwały, jakie m ają  być 
powzięte na dzisiejszym W alnym 
Zgromadzeniu, przeto w jego obra­
dach udziału nie weźmiemy i wszy­
scy n a  znak p ro testu  zgromadzenie 
to  opuszczamy, wzywając równocześ­
nie adwokatów Polaków, k tó rzy  są 
już członkami -organów Izby, aby z 
powyższego st-anu rzeczy wysunęli od 
powiędnie konsekwencje"'.

Około 200 adwokatów Polaków 
opuściło zebranie. Zaooiwiedź walki 
aż do zwycięstwa należy przyjąć z 
calem uznaniem i życzyć  adwokatom- 
Polakom, aby sw e . postu la ty  zreali-' 
zowali.

w sprawie Przytyka
DEPESZA Z PARYŻA — ZAŻĄDALI UWOLNIENIA ŻYDÓW!

WARSZAWA (—) Jedno z  pism 
narodow ych nodiało sensacyjną w ia­
domość związaną z Przytykiem . Oto 
w czasie procesu przytyckiego w L u­
blinie, międzynarodówkowe organiza­
cje w Paryżu usiłowały wywrzeć pre­
s ję  na sąd polski w  tym  sensie, aby 
uwolnił oskarżonych żydów Leskę, 
Kirschenzweiga i innych.

Podobno sąd otrzymał depeszę z 
Paryża podpisaną przez 200 osób 'do­
magających się stanowczo uwolnienia) 
żydów. Podpisani reprezentują same

żydowskie, albo prożydowskie organi­
zacje w rodzaju „międzynarodowego 
związku żydowskiego", „ligi do walki 
z  antysemityzmeim, antyfaszystow ­
skiego ktomitefbu obronnego, federa­
cji polskich (?!) żydów we Francji, 
izwiązku kom batantów  i t. p.

Te same organizacje proponowały 
wysłać dwu, adw okatów  na obronę ży­
dów, ale do tego  nie dos/zło. A kcja 
przeciw sądom polskim m iała być 
prowadzona dosyć szeroko, ale w sku­
tek  ta rć  do tego nie doszło. Depesza

wskazuje, na  nieograniczoną bezczel­
ność żydów, k tórzy gdzie i jak  tylko 
m ogą szkodzą Polsce. N ie w ydaje się 
niemożliwem, że akcja  ta  była znana 
żydom „polskim", a  naw et przypusz­
czać należy, że przez nich była zaini­
cjowana.

Jeszcze raz  możemy stwierdzić, jak  
wrogie i nienawistne jest stanowisko 
żydów wobec Polski. Czy w tym  s ta ­
nie rzeczy nie należy ich zwalczać, 
jako  wrogów najw iększych?

T a k  ł y d z i  „ s ł u ż ą  P o l s c e !

40 proc. zdrajców to żydzi
Kiedy się niejednokrotnie powoły­

w ane na to, że żydzai są antypaństw o- 
wcami, że są  wrogam i Polski, w tedy 
nietylko oni sami, ale ii część Pola­
ków określała to  jako  szowinizm, a l­
bo nienawiść de  żydów. Kiedy prof. 
Sobieski w owej H isto rji Polski po­
dawał przykłady zdrady żydowskiej

w czasie wojny, też się szukało w 
tem  kłam stw a, a  byli i tacy, k tórzy 
m u za to  tcdpłacili redukcią. Dziś po­
dajem y za Orędownikiem wiadomoś­
ci oparte  na  „Małym Roczniku S ta ­
tystycznym ", k tó ry  określ-a obiekty­
wnie rolę żydów w Polsce.

Są jesizlcze ludzie, — czytam y —

którzy nie m ogą zrozumieć te j  wiel­
kiej praw dy, ż.e n ik t ta k  nie je s t  w ro­
go usposobiony do państw a polskie­
go, ja k  jego „obywatele" żydzi.

N ajlepiej zilustru je to  s ta tystyka , 
k tó ra  je s t wyrazem  czynów. Ona to 
uczy rozumieć, myśleć, jak  i oceniać 
ludzi według ićh postępków.

W zwierciadle Protokołów
Podatek zwiększony procentowo w 

stosunku  od kapita łu  da znacznie 
większy dochód niż obecnie podatki 
osobiste lub cenzusowe, k tó re  są  ko­
rzystne dla nas, bo wzniecają wzbu­
rzenie umysłów i niezadowolenie 
między gojami.

Potrzeby państw a winni pokrywać 
ci, dla k tó rych  nie je s t to  ciężarem, 
k tórzy  m ają  co dać. Kapitaliści mu­
szą ustąpić coś ze swoich dochodów, 
aby zapewnić bezpieczeństwo działa­
nia machinie państwa.

Żeby płatn icy  inteligentni nie czu­
li się zbyt pokrzywdzeni przez opła­
ty , będą otrzym yw ać dokładne sp ra ­
wozdania co do dysponowania niemi.

Przyw ileje krw i nie powinny słu­
żyć do rozkradania skarbu  państw a.

A kta  kupna lub sprzedaży, o trzy­
mywanie pieniędzy, spadków, będą 
obciążone postępowym  poborem. Nie­
ujawnione przez pobór ten  bezwarun

kowo imienne cedowanie własności 
pieniężnej lub wszelkiej innej obcią­
ży poprzedniego posiadacza opłatą 
części odpowiedniej podatku za czas 
od dokonania tran sak c ji do chwili 
wykrycia, że nie była zameldowana.

Dokumenty cedujące winny być co 
tydzień składane, w miejscowej kasie 
rządow ej ze w skazaniem  imienia, n a ­
zwiska, m iejsca stałego zamieszka­
nia byłego i nowego posiadacza. Sy­
stem  imiennego cedowania winien być 
stosow any począwszy od określonej 
sum y poborowi, wyższej niż zwykłe 
koszty ak tów  kiuplna lu b  sprzedaży 
rzeczy niezbędnych. A k ty  te  będą o- 
płacały ty lko podatek wynoszący o- 
kreślony procent od jednostki.

Policzcie, ilokirotnie tak ie  podatk i 
pokry ją  dochody państw  gojów.

K asa funduszów państw owych bę­
dzie zawierała określony zapas goto­
wizny; sum y zaś przewyższając© ten 
zapas winny być zwrócone do obiega.

Z sum  tych  będą organizowane robo­
ty  publiczne, k tó re  w ypływ ając ze 
źródeł urzędowych przyw iążą klasę 
pracującą do interesów  państw a.

W żadnym  razie nie należy za trzy ­
mywać gotówki w  kasach  ponad o- 
kreśloną ilość .obliczoną nie;co m ini­
m um ; pieniądz bowiem powinien być
w obrocie, wszelki zaś zastój odbija 
się zgubnie n a  biegu sprawi m echani­
zm u państwowego dla ktjórego pie­
niądz stanow i rodzaj sm aru.

Zamiana znaków obiegowych' przez 
papiery procentowe wywołała właś­
nie tastói.

(W biurze sprawozdawczym, przez 
nas zorganizowanym będzie m ożna w 
każdej chwili znaleźć szczegółowe 
sprawozdanie z przychodu i rozcho­
du państw a z w yjątkiem  spraw ozda­
nia za miesiąc bieżący.

Jedyną osobą, k tóra nie będzie 
m iała przyczyn do grabienia kas pań­
stw a będzie ich właściciel, dlatego 
nasz władca usunie możność zm arno­
wania i roztrwonienia funduszów.

Przesilenie ekonomiczne wywoła­
liśmy u gojów7 przez wycofanie pie­

niędzy z obiegu. Wielkie kapitały  po­
zostały  |wi zasto ju  i wypompowały 
pieniądze z państw , k tó re  zmuszone 
były do zwrócenia się o pożyczkę do 
tychże kapitałów. Pożyczki te  obcią­
żyły procentam i finanse państw a, od­
dały je  kapitałom  we władanie pań­
szczyźniane. K oncentracja przem ysłu 
w  rękach  kapitalistów), k tórzy zagar­
nęli cały przem ysł ludowy, w yssała 
z ludzi, a  tem  sam em  i z państw a 
wszelkie soki.

Em itowanie znaków pieniężnych 
powinno być zastosowane dci przyro­
s tu  ludności, przyczem dzieci od przyj 
ścia na św iat powinny być również 
wliczane.

Skontrolowanie em isji je s t spraw ą 
/zasadniczą dla całego świata.

W aluta powinna być o p a rta  na 
w artości siły roboczej.

System  obrachunków  zorganizuje­
m y tak , że an i władza;, ani najniż­
szy urzędnik nie będzie w  stanie w y­
dać najm niejszej naw et kw oty bez 
naruszenia równowagi, na  co była 
przeznaczona i nie będzie mógł użyć



Weźmy do ręki „Mały Rocznik S ta­
tystyczny" za rok 1936, s tr . 259, tab. 
13. Znajdujem y rubrykę p. t. „Skaza­
ni prawomocnie według wyznania w  
Polsce".

Jakże się przedstaw ia przestęp­
stw a przeciw całości państw a ? Oka­
zuje się, że na  2.699 skazanych oby­
w ateli jes t 1.086 wyznania mojżeszo- 
wego, a  więc 40,? proc.

Podział n a  poszczególne wyznania 
przedstaw ia się następująco. Z ogól­
nej liczby skazanych: 20,9 proc.
rzymskoi-kat., 9,2 proc., grecko-kat.,
23,5 prawosł., 0,6 proc. ewang. i 5,6 
proc. inne.

Gdy te raz  zastanowim y się, że te 
40,2 proc. skazanych są  to  obywate­
le wyznania mojżeszowego, korzysta­
jący  z tych  sam ych praw , co wszy­
scy obywatele państw a polskiego i 

że to  są  wyłącznie żydzi, to  stw ier­
dzimy, że procent ten  jes t strasznie 
duży i zastraszający.

Duży procent w śród skazanych s ta  
nowią obywatele wyznania praw osła­
wnego, leezi wiemy, że to  są przew a­
żnie agenci bolszewiccy i ci sam i Ro­

sjanie, Rusinól czy Białorusini, co o 
parę kroków dalej za granicą wscho­
dnią. Jedni z nich d ą ż ą  ku Polsce, 
drudzy ku wschodowi. Jeśli więc m o­
żna wytłumaczyć sobile niechęć 'd'o 
państw a polskiego niektórych Rusi-* 
nów czy Białorusinów, to  już w ża­
den sposób nie można wytłumaczyć 
'zdradzieckiej roboty  żydów, k tórzy 
korzystając  z gościnności, a  panosząc 
się jak  nigdzie na świecie, w  ten  spo- 
soo nam  się odpłacają.

Przychodzą do nas z torbam i pró- 
żnemi, w ykorzystując naszą to leran­
cję. bogacą .się, s ta ją  się panam i pie­
niądza, a  chcą się jeszcze zrobić p a ­
nam i naszych dusz i sumień, knując 
przeciw nam  najstraszniejszą zbrod­
nię. Chcą poderwać nasze podstaw y 
religijne, ład społeczny, a  przez szczu 
cie i jaw ną zdradę zabrać nam  n a j­
droższy skarb  — wolność. N aw et pies 
przybłęda, przygarnięty  i nakarm io­
ny, czuje wdzięczność, a  za dobroć 
chce się odpłacić wilemością i posłu­
szeństwem. P ies robi to  instynktow ­
nie. Tegot nofe zrobi żyd, bo i żadnej 
wdzięczności dla nas nie czuje.. P rzy­

szedł do nas, aby nas podstępem  u- 
jarzmić.

Chcąc uwypuklić , w yraźniej rolę 
rozkładową żydów w Polsce, weźmy 
pod uwagę grupę obywateli, k tó re j 
skład wyznaniowy będzie się przed­
stawiał, ja k  1 :1 :1, to  jest, w  k tó re j 
rzym sko-katolików będzie ty lu  co 
prawosławnych, ty lu  co mojżeszowe­
go  wyznania itd . Wierząc, że te  40,2 
proc. ze skazanych prawomocnie wy­
gnania mojżeszowego przypada na
10,5 proc. ich w  całym oaństwie, 20,9 
proc. rzym sko-kat. na 60 proc., 9,2 
greckuf-kat. na  11 proc., 23,5 proc. 
prawosł. n a  10,5 proc. i t. p., dojdzie­
m y do wniosku, że w grupie, w k tó­
re j w szystkie wyznania s ą  w jedna­
kowej liczbie oprocentowane, przy­
padnie n a  1 skazanego rzy m sk o k a ­
tolickiego wyznania za przestępstw o 
przeciw państwu,, 11 wyznania m oj­
żeszowego, 2,4 grecko-kat., 6,4 p ra ­
wosł. i 2,2 innych wyznań.

To nam  mówi sta ty sty k a! W ystar­
czy to  stw ierdzić i -wyciągnąć z tego 
stwfferdzenia właściwe konsekwencje.

Bolszewicy prą do wojny
SWOISTA TAKTYKA BOLSZEWIKÓW — ZMNIEJSZAJĄ SIĘ SZEREGI KOMUNISTÓW — KŁAMSTWA

USTROJU MARKSISTOWSKIEGO.

(W.) — Ja k  donosi „O sservatore 
Romano" (z 14 listopada br.) w  sp ra ­
wozdaniu p. t. „I piani sovietici per 
la bolsceziiazazione della Spagna" 
(Plany Sowietów zm ierzające do 
zbolszewizowanija Hiszpanji)], am ba­

sador Grandi na posiedzeniu Między­
narodowego K om itetu nieinterwencji 
w Londynie dnia 12 listopada przed­
staw ił szereg dokumentów, s tw ier­
dzających, że rząd bolszewicki bezpo­
średnio przez siwych em isarjuszów  
kieruje rew olucją w Hiszpanji. Am­
basador Grandi stw ierdza, że dnia 28 
października br. przedstawiciel So­
wietów w Hiszpanji Rosenberg wf mo 
wie wygłoszonej do oddziałów czer­
wonej milicji wi Mad!rycie powiedział: 
„Oto w ybija godzina, kiedy musicie 
donieść światu, że nie jesteście gorsi 
od komunistów,, k tó rzy  przed la ty  
wywołali przew rót wi Petersburgu". 
Dalej Grandi wykazał dokum entami, 
że rosy jsk i konsul generalny w B ar­
celonie Antonowi - Owsiejenko (b. po­
seł sowiecki w W arszawie) na  począt­
ku ubiegłego m iesiąca (7 listopada) 
wygłosił z. balkonu konsulatu  mowę 
podburzającą tłum y do walki, woła­
jąc. „My bolszewicy jesteśm y z  w a­
mi... Będziemy wam  pom agać aż do 
końca!"... Przypom inając wreszcie o 
barbarzyństw ach straszliw ych jakie- 

popełniają komuniści hiszpańscy in­
spirow ani przez wysłanników Moskwy 
— am basador Grandi; dochodzi do 
wniosku, że Sowiety na terenie mię­
dzynarodowym podobnie jak  i w  Hi­
szpanji, zacfcclwują sw oistą postawę.

Ta dwoistość i fałsizi Sowietów prze­
radza się W jaw ny  cynizm. Bolszey 
wicy głoszą walkę z kapitalizmem  a 
jednocześnie, gdy to  się opłaci, wy­
stępu ją  w szacie liberalizm u gospo­
darczego, lub w prow adzają f-oiwar- 
czno - pańszczyźniany system  „Koł­
chozów" i „sowchozów", odpowiada­
jący  zacofanem u ustro jow i rolnem u 
E uropy Środkowej i W schodniej w 
17-tym  i 18-tym  wieku. Sowiety pro­
pagu ją  na eksport pacyfizm  a  równo­
cześnie nasycają  całei społeczeństjwn 
rosyjskie (duchem skrajnego m ilitk- 
ryzm u. Bolszewicy nigdy nie byli pa­
cyfistam i. W ykazał to  niedawno w 
swym  fachowym  referacie St. T rusz­
kowski na temat „Siła zbrojna So­
wie,tów1", przypom inając, że siły ar-* 
m ji sowieckiej z 560.000 ludzi w zra­
s ta ją  w 1934 do 940.000, a  w 1936 
do 1.3 0 0 .0 0 0 . A jeden z wodzów 
bolszewickich Tuchaczewski ogłasza 

p lan  uzdolnienia Rosji do walki na 
dwóch fron tach : europejskim  i Dale­
kiego W schodu... Z organizacji arm ji 
usunięto praw ie zupełnie czynnik cy­
wilny, skasowano rewolucyjne komi­
te ty . A więc m ilitaryzm  w pełni. So­
wiety głoszą zasadę „nieinterwencji" 
w spraw ach międzynarodowych, a je­
dnocześnie tw orzą iw różnych k rajach  
swe ekspozytury, t. zw. „fron ty  lu­
dowe", wyraźnie kontrolowane prze2 
Moskwę.

Ta dwoista g ra  Sowietów i ja sk ra ­
wy fałsz w  ich tak tyce  wywołują o- 
trzeźwienie u  tych  zapaleńców, k tó ­
rzy doktrynę kom unistyczną idealizo­

wali i eksperym ent bolszewicki brali 
na serio... Ale ludzie ci zaczęli do­
strzegać, że tradyc je  rewolucyjne le- 
ninizmu nie wiele już m ają  wspólne­
go ze skom plikowaną szacherką K re­
mlu.

Ja k  stw ierdzają ostatn ie spraw oz­
dania, K om intern je s t przestraszony 
bezpłodnością i jałowością swojej 
pracy wśród młodzieży, k tó ra  widząc 
tę  dw oistą grę, w yraża coraz dosad­
niej sw e rozczarowanie.

Ale nie tylko w śród młodzieży lecz 
i wśród starszych  „ideowych kom u­
nistów" są w  ostatn ich  czasach no­
tow ane coraz} czętsźe, m óm enty o- 
trzseźwienja spowodowane; cynizmem 
i dwoistą, fałszywą grą Sowietów. 
Np. zrozumiały był w  swoim czasie 
rozgłos, wywołany akcesem znakomi­
tego francuskiego pisarza Gide‘a  do 
III  Międzynarodówki. Em isarjusze 
bolszewiccy na  Zachodzie Europy u- 
rabiali z tego fa k tu  poważny argu­
m ent dla swej propagandy. W  owym 
to  czasie w  Paryżu, (rok 1935) uka­
zała się in teresu jąca publikacja p.t. 
„A ndre Gide, e t no tre  tem ps". Je|st 
to  opowiadanie o dyskusji na  tem at 
Gide‘a ja k a  się odbyła na zebraniu] 
„Union pour la  V erite“ w styczniu 
1935 r. nrzy współudziale: A. Gide‘a, 
R. Fem andez‘a, H. M assis‘a, F r. Mau- 
riac‘a, J. M aritain‘a  i kilku innych. 
Książka ta  ukazuje jasno  wysoki poi- 
ziom ku ltu ralny  dyskutantów . I  oto 
w  owym czasie przestrzegał M aritain 
Gide‘a, zw racając się doń tym i sło­
w y: „Czyż P an  nie widzi, że kom u­

nizm jes t także relig ją? Pan  się nie 
wymknie religji. A im bardziej je s t 
ona społeczna, ziemska, polityczna, 
doczesną tym  bardziej s ta je  się nie- 
tolerancyjna... Nie m a religji. tak  nie- 
to lerancyjnej jak  ateizm  kom unisty­
czny".

To ostrzeżenie, M aritain a  nie posz­
ło na m arne. Ja k  donosi „Figaro" z 
14 listopada br. w  najbliższym  cza­
sie ukazać się m a nowa książka A n­
drzeja Gide‘a p. t. „Pow rót z ZSSR", 
w której wyrzeka się on komunizmu.

Haiitkai mim Sowietów
religja

(W.) — W przemówieniu podanym  
ostatn io  przez rozgłośnie sowieckie 
Stalin oświadczył: „Uważamy każdą 
religję za naszego największego wro­
ga. W,alka z relig ją m usi być dalej 
prowadzoną w niezmniejszonych roz­
m iarach. Nie może być mowy o tole­
rancji dla religji, ponieważ je j cele 
zdecydowanie sprzeczne są naszym  
celom".

Wnok o zajścia w Odizywoie i Osi
LU BLIN  (—) Sąd Apelacyjny w 

Lublinie zatwierdził w yrok pierwszej 
instancji o zajścia w  Ossie i Odrzy­
wole. Jak  wiadomo przy zajściach w 
Odrzywoiel padło zabitych 18 chło­
pów. Zajścia m iały tło  antyżydow­
skie.

W szyscy oskarżeni Polacy zostali 
skazani na  te  sam e kary , jakie wy­
m ierzył im  sąd  pierwszej instancji. 
Skazanych je s t kilkudziesięciu Pola­
ków na więzienie od kilku miesięcy 
do półtora roku. Części oskarżonych 
zawieszono wykonanie ka ry  na trzy  
lata .

Przez okulary żydowskie
Żyd na  lewo, Polak na prawo!
To brzydkie akadem ików wołanie. 
Zato piękne je s t — hurra , brawo! 
Polski z  Izraelem  zbratanie.

Gdyby nie żydostwo i jego spryt,
Nie byłby Polakom  handel dobrodziej­

stwem ;
Nic to, że podkopują im  byt 
Szachrajstwiem, spekulacją i złodziej- 
uiaiwąs
Tuczenie żyda polską krwawicą 
To postęp, m ądrość i kultura.
Raz żydowinę po łbie palicą 
I  już pogrom, a nad światem  chm ura. 
Polskość (znaczy nienawiść do Niemca

i Włocha,
Nacjonalizm i szowinizm: gdy się ży­

da nie kocha.
BEZ OKULARÓW ŻYDOWSKICH.

Żyd, rozsadnik zła, to  kom una; 
Komuna je s t  synonimem tenoru i ty ­

ran  ji.
Przykład daje  dzieło Beli K uhna 
W skrw aw ionej,, nieszczęsnej H isz­

panji. 
Ad.

je j inaczej, niż to  wskaże określony 
plan działania.

Zniesione zostaną giełdy pieniężne; 
niedopuszczalne jesst, by powaga w ła­
dzy chwiała się w skutek fluk tacji 
cen walorów. Cena określona będzie 
przez praw o w stosunku dto w artoś­
ci isto tnej bez możności zwyżki lub 
zniżki.

Giełdy zastąpim y przez insty tucje  
rządowe, k tó re  będą m ogły w  jednym  
dniu rzucić wiele miljonów na rynek 
celem sprzedaży lub nabycia ich za- 
ta k ą  sumę. W  ten  sposób wszystkie 
przedsiębiorstw a zależne zostaną od 
rządu."

W 23-eim protokóle:
„Ład' będzie wprowadzony choćby 

przy użyciu przemocy. W yjaśnim y, 
że wolność nie polega n a  samowoli 
i wyuzdaniu; siła nie stanow i praw a 
do głoszenia zasad wywrotowych jak  
swobody sumienia,, rów ności: wol- 
wność osobista nie daje praw a do 
wygłaszania w strętnych  przemówień 
ha  bezładnych zebraniach; godność 
ludzka zawarta1 .jest w  poczuciu pra­
wa oraz w zrozumieniu bezprawia,

nie zaś fantazji na temat własnego

Chcąc przyzwyczaić narody do po­
słuszeństwa, nauczym y ich skrom no­
ści; zmniejszymy wyrabianie przed­
miotów zbytku, co wpłynie na po­

praw ę obyczajów zepsutych przez 
nas. Przywrócimy przemysł ludowy, 
co je s t niezbędne, gdyż fabrykanci 
wielcy podniecają często m asy robo­
tnicze przeciw rządowi.

Przem ysł ludowy nie zna s tra jk ó w ; 
s tra jk  je s t najniebezpieczniejszy dla 
rządu, a skończy się z chwilą, kiedy 
m y posiądziemy władzę przez naszych 
ńgentów. Pijaństw o będzie również 
zakazane i karane jak o  występek 
przeciw człowieczeństwu ludzi zamie­
nionych na bydlęta pod względem al­
koholu.

Ten, k tó ry  zastąp i obecnie istnie­
jące rządy zdemoralizowane przez 
nas, burzące się przeciwko władzy 
Boskiej, dotkniętej pożarem anarchji, 
powinien zabilć tak ie  społeczeństwa. 
Przeznaczony do złam ania sił szalo­
nych, rządzonych przez instynkt, a 
nie rozum, przez zwierzęcość, a  nie

człowieczeństwo, k tó re  zburzyły ca­
ły  porządek społeczny przeznaczony 
izostał, by wznieść tron  króla żydow­
skiego, lecz jego rola kończy się, kie­
dy król obejmie władzę przygotow a­
ną  przez naszych m ędrców przezna­
czonych do kierownictw a spraw  
wszechświatowych i kształcenia m y­
śli całej ludności."

Znając cel i drogi, którem i kroczy 
żydostwo do spełnienia swojego celu 
winniśm y stanąć zw artym  tłum em  w 
Obronie naszych idei, powinniśmy ich 
wyodrębnić z pośród siebie: bronić 
im wszelkiego wpływu n a  bieg spraw  
naszych; niedopuszczać do zajm owa­
nia stanow iska przeważającego w ja ­
kimkolwiek dziale naszego życia we­
wnętrznego. Cokolwiek poczynać bę­
dziemy, czy jbo w dziedzinie spraw  
najl&robniejfezych objaw ów życio­
wych, czy też  w  zakresie spraw  do­
nioślejszych, powinniśm y zadać sol-i 
bie py tan ie: cży to  je s t  z pożytkiem, 
czy ze szkodą dla ojczyzny i roda(-> 
ków, a rządząc się wskazaniam i na­
szego nieskażonegoi sumienia obywa­
telskiego będziemy mocni i silni i s ta ­

niemy się opoką, k tó re j nie zwycięż 
piekielne zakusy dzieci Ahaswera.

Ponieważ w te j walce, złoto odgrj 
wało i odgryw a rolę główną, winnis 
m y w unię godziwej i uzasadnione 
sam oobrony ó|w wszechpotężny pie 
niądz w strzym ać, by nie płynął z kie 
szeni naszych dó kas żydowskich, lec 
wspierał przem ysł i wytwórczość na 
szą w łasną stw orzoną rękam i i znc 
jem  p racy  chrześcijanina katolik  
praw ego obywatela tegoi państw  
„sem per fidelis".

Powinniśmy unikać wszelkich ste 
•sunków naw et tow arzyskich z tym  
którzy  świadomie szerzą demoraliza 
cję wśród społeczeństwa, dążą do je 
go ubezwładnienia czy to  fizyczni 
czy m oralnie przez anarch ję  m yś 
lub czynu, zaszczepiając jad  truci: 
ny w serce i umysł. Polska jest dl 
Polakow, a nfe wrogów w ew nętn 
nych dążących przez wszeehniewad 
ao wszechwładzy.

(Koniec)



li. Źli! iliari ii
K s .  D r .  T r z e c i a k

SPÓJRZMY G Ł Ę B IE J N A  W Y PA D K I W ILEŃSKIE.

„Cud nad Wisłą*’ je s t  wielką szko­
łą  i ostrzeżeniem. Szkoła ta  uczy, że 
Polska może się opierać ty łka  na Po­
lakach, złączonych silnie umiłowa­
niem sw ej Ojczyzny. Je s t tu  zarazem  
lii wielkie ostrzeżenie, przed żydami, 
k tó rzy  łączyli się m naszym  wrogiem 
i  działali na szkcdę zagrożonej Pol­
ski.

Niebezpieczeństwo to  wyczuła mło­
dzież polska, ten  najwrażliwszy baro­
m e tr  narodow y i przeciw tem u roz­
poczęła walkę wyzwoleńczą, rozumie­
jąc  to  dobrze, że w alka o  Niepodle­
głość Polski jeszcze się nie skończyła, 
że groźniejsza od .okupacji rosyjskiej, 
niemieckiej, czy austriack iej — je s t 
okupacja żydowska. Pod je j wypły­

wem  depraw uje się duch N arodu, ku r 
czy s ta n  posiadania pilskiego i zani­
ka honor, o raz godność narodowa, 
izanika poczucie P-odaka, jako gospo­
darza.

Tbteż conajm niej dziwne jest, że 
kiedy młodzież, chcąc uchronić się 
od  destrukcyjnych wpływów żydow­
skich, -oddziela się  od żydów i  nie, 
chce z nimi siedżaeć — wówczas w y­
chowawcy w idzą w  tym  naruszenie 
K onstytucji i konferu ją  z  żydami, 
czy żydzi zechcą się na to  zgodzić...

A gdzież poczucie Polaka, jako  go­
spodarza, k tórego m ają  słuchać i sza­
nować jego sublokatorzy ?

Świat dzieli się dzisiaj, coraz w y­
raźniej na  dw a wielkie obozy: chrze­
ścijański o cywilizacji zracbodlnio-eui- 
ropejsk iej i  żydowsko - kom unisty­
czny, o barbarzyństw ie w schodnia - 
azjatyckim .

Ta lin ja podziału m usi być zawcza­
su  zaprowadzona w Polsce, jeśli chce 
m y uniknąć tęgo, 03 je s t w  Rosji, 
czy w  Hiszpanji.

„Jeśli oko tw oje gorszy cię — w yr­
w ij je, jeśli ręka tw pja  lub (noga gor­
szy cię — odletnij j ą “. (M attr. 18.8 ).

Jeżeli zatem  żyd gorszy cię m o­
ralnie, czy gorszy polityczncwspołecz- 
nie, oddziel się od niego.

Jeśli inteligencja żydowska przeja­
w ia najw iększą ag itację  wywrotową 
we w szystkich w arstw ach, —• to  czyż 
polskie uniw ersytety  są  na  to, by wro 
gów  państw a wychowywać i ułatwiać 
jm  wywrohctwą diziiałalność ?

Ptewnie, że młodzież powinna się 
przede wszystkim  uczyć, pracować 
intensywnie, by się przygotować do 
życia, ale t a  młcdizież wie zbyt do­
brze, że ukończy s tu d ja  i na bruku 
taostanie, bo żydzi falą  całą zajm ują 
w szystkie placówki, a  młodzież pol­
sk a  m a przed sobą alternatyw ę, albo 
tE głodu ginąć, albo iść n a  żebry. To­
też  w  je j sam oobronnej walce s ta r ­
sze społeczeństwo powinno ją  poprzeć. 
Jeśli inteligencja je s t mózgiem naro­
du, to  ten  mózg powinien być pol­
skim . W ty m  tkw i słuszność i siła ru ­
chu  odrodzeńczego naszej młodzieży.

Wobec tego  ruchu starsze; społe­
czeństwo wygląda, jakby  dotknięte 
jak im ś m arazm em . Nie odczuwa tra -  
ged ji m łodego pokolenia, nie chce, 
zrozumieć, że dzieci tych, k tó rzy  łą­
czyli się zi w rogam i N arodu i prze­
ciw  niemu walczyli — nie m ogą być

na równi z tymi, k tórych  ojcowie 
walczyli, czy polegli w  obrotniei Oj­
czyzny.

Wobec zaś przeludnienia, w skutek 
napływu, w  ostatn ich  latach, blisko 
m iljona żydów a  Rosji i Niemiec, — 
żydzi, a  nie Polacy z te j  Polski w yjść 
muszą.

Z tego to  względu, młodzież polska, 
to  nie tylko przyszłość, ale i własność 
N arodu i cały N aród powinien w y­
stąpić w  je j obronie, szczególnie zaś 
wobec tego co się dzieje od tygod­
ni w Wilnie.

Podziwiać tu  należy tę  pobłażli­
wość ludności Wilna, k tó ra  szuka ró­
żnych dróg, by wpłynąć na tę  zmia­

nę zdania u  kierowników młodzieży, 
zam iast zdecydowanie żądać, by tych 
kierowników zmienić.

Jeśli „szabesgoje“, potępiający na­
szą młodzież za jej ruch  odżydzenio- 
wy, nie chciejiiby mnie wierzyć, to  
niech uwierzą bliższemu im duchem, 
żydowi1, Wolfowi. Żabotyńskiemu, 
przywódcy sjonistów , k tóry , mówiąc 
o nadm iernej ilości żydów na  uniwer­
sy tetach  i wolnych zawodach, pisze 
w  żargonowym dzienniku (H ajn t z 
dnia 14 października 1932 r. „S taru ­
szek liberalizm "):

„Goj ze swego punktu wadzenia 
m a słuszność, dom agając się na uni­
w ersytetach (N um erus clausus). On

m ógłby zrozumieć podwójną, po tró j­
ną proporcję żydów w ■ uniw ersytet 
tach , bankach, wśród doktorów' i ad­
wokatów, lub w prasie: jeżeli w  k ra ­
ju  żydzi stanow ią 1 proc., to  niech­
by w tych  wezystkicr zawodach niech 
by w tych  w szystkich zawodach niech 
przecież wynosimy w tych  zawodach 
nie 5 proc., m y stanow im y w nich, 
mófwiąc między nami, clały potop. 
Drogi przyjacielu, je s t nieprzyjem nie 
to  stwierdzić i wobec żadnych obcych 
ludzi tego bym  nie pcfwitejdział, leca 
goj m a słuszność".

Ma zatem  młodzież polska rac ję, o 
ile dąży do odżyd-zenia Polski droga­
mi legalnymi, starsze zlaś społeczeń­
stw o powinno ją  podtrzym ać, je j  ru ­
chem kierować, by  nie zszedł na t a ­
ry  nadużyć.

Te wielkie idee niech od’ młodzięży 
przejdą do całego N arodu Polskiego, 
a  w tedy Polska uniknie w strząsów  i 
kataklizmów, i potężna hedzie, bo po­
tęga  Polski — bez. żydów.

(Mały Dziennik)

Reforma rolna w oświetleniu ks. Dr. Trzeciaka
Podczas odczytu wygłoszonego o- 

sta tn io  w W arszawie ks. d r  Trzeciak 
m. lja. Zagadnieniami n a  tem a t su ­
prem acji żydowskiej w Polsce, poru­
szył niezmiernie oryginalne myśli co 
do isto tnej przyczyny obecnej ak ty ­
wizacji reform y roinąj.

U staw a o reform ie ro lnej została 
uchwalona, jak  wiadomo, przez Sejm 
przed 15-tu  laty  i od tego cza.au po­
syła prawie całkowicie w niepamięć, 
natom iast osta tn io  sta ła  się nad wy­
raz  aktualną. I to  właśnie dopiero 
wówczas, kiedy chłopi, doprowadza­
ni długotrwałym  kryzysem  do o s ta ­
teczności, w  poszukiwaniu jakichkol­
wiek zarobków — rzucili się żywio­
łowo do zakładania „straganów ". Wy 
tworzyło to  na wsiach i w  miastecz­
kach — poważną konkurencję dla 
monopolistów nieomal w te j  gałęzi 

p racy: stragan iarzy  i kupców żydow­
skich.

Tymczasem, w cin^oi tych  15-tu  
lat, żydzi, k tórzy  ja k a  dobrzy kur>cv 
unikają  wszelkich ryzykownych inte­
resów', w  m yśl jednak wskazań „Mę­
drców Syjonu", że „kto posiada w .ja­
kim państw ie ziemię — ten  posiada 
również decydujący wpływ na bieg 
tego państw a", nie obawiając się 
wcale parcelacji, masowo wykupo- 
wali lub licytowali ziemię zubożałego 
ziemiaństwa polskiego.

I  dopiero te r a ^  kiedy chłop pol­
ski zaczął zagrażać w handlu żydom, 
wysunięte .zostało h asła  wywłaszcze­
nia pozostałego jeszcze na roli zie­
m iaństw a polskiego i to  naw et bez 
odszkodowania.

Ksiądz Trzeciak w  tym  forsowaniu 
osta tn io  reform y rolnej i dążeniu 
chłopa do „straganu" — widzi ude­
rza jącą  zbieżność faktów  czasu.

I  m y ją  także widzimy, pomimo 
przyznania całkowitej słuszności 
chłopom m ałorolnym  oraz n a  karło­
w atych gospodarstw ach .osiadłym, 

żre im  do znośnej egzystencji — dale­
ko więcej, niż dotąd, ziemi potrzeba 
i ią  posiąść muszą.

Leoz stać  się to  m a nie kosztem  te ­
go ziem iaństwa polskiego, k tó re  od­
wiecznie i w  najgorszych czasach w y­
trw ało  n a  roli, prowadząc gospodar­
kę racjonalną, nie w  drodze wywła­
szczenia rdzennego ziem iaństwa, k tó ­

rego praca na roli była i je s t  wszę­
dzie s tac ją  pokazową dla włościan i 
'-środkiem  cywilizacyjnym na  wsi. 
N atom iast unarodowiona m usi być 
ziemia i przejść w  ręce włościan na­
leżącą obecnie do Niemców, któr»4y 
ją  w czasie zaborów różnymi kręte- 
mi drogam i zdobyli — a  przedewszy­
stkiem  żydów, k tórzy  ziemię tę  w  li­
chw iarski spcBÓb od upadającego zie­
m iaństw a nabyli.

To też zupełnie zrozumiałe i słusz­
ne je s t  zapytanie ks. dr. Trzeciaka: 
„A więc co wolicie, ażeby ziemia na­
leżała do polskiego obywatela — czy 
też  do żyda?"

Pytanie  samo w ystarczy za odpo­
wiedź i nie wym aga gubienia się w 
najrozm aitszych zagadnieniach socjo 
logicznych tam , gdzie cyfry  sam e mó 
wią za siebie.

A  więc według danych, zebranych 
przez ks. dr. Trzecilaka:

Żydzi osta tn io  wykupili z rą k  pol­
skich 40 tysięcy ha zem i n a  W ileń­
szczyźnie. Ziemia ta  nie tylko nrze- 
szła w ręce bogaczy żydowskich, za­
jęli ją  również drobni żydowscy osad­
nicy, w ykupując ją  za pośrednictwem 
żydowskich Kas Bezprocentowych. I 
ta k  w  dawnych m ają tkach : Um iasto- 
wskich, Parzyńskich, H u tten  - Czap­
skich, Rydlińskich, dawniej Tyszkie­
wiczów, Chreptowiskich — osiedliło 
się obecnie 324 rolników żydowskich. 
O statnio zainstalowało się na  zie­
mi w  pow. święciańskim — 385 ro ­
dzin żydowskich.

K resy Wschodnie, k tó re  winny być 
wałem ochronnym, przedm urzem  pol­
skości od bolszewizmu, wchłonęły w 
r. 1926 — 700 tysilęcy żydów, przy­
byłych z Rosji, a  którzy, według p ra ­
cy ks. Trzeciaka: „M esjanizm a  kwe­
s tja  żydowska", w handlu i rzemiośle 
na K resach W schodnich stanow ią te ­
raz  w niektórych miejscowościach 
100 proc. w  ty ch  zawodach. Obecnie 
zaś ci sam i żydzi przypuścili ofenzy- 
wę na  ziemię, w ykupując ją  przede­
wszystkiem  z rąk  polskich i to  więk­
szej własności ziemskiej, przeważnie 
n a  licytacjach.

Jeżeli chodrzi o Małopolskę, to  tam  
większa żydowska w łasność rolna, 
według źródeł żydowskich, stanow i 
34,4 proc.

K om entarze do powyższych cy fr 
są chyba zbyteczne i sam e w skazują, 
w  jakim  kierunku powinna iść refo r­
m a rolna: czy w yzuw ania z ziitemi Po­
laków, k tó rzy  ją  ..odwiecznie krw ią 

sw oją bronili i na  ołtarzu potrzeb Oj­
czyzny niejednokrotnie, w okresie (za­
borczym, składali — czy też  żydów, 
k tórzy podstępnie ziemię tę  z rąk  pol­
skich wykupili, ażeby stać  się pana­
mi, nietylko już, jak  dotąd, w  prze­
myśle, handlu S finansach, lecz rów ­
nież zdobyć o sta tn ią  naszą tw ierdzę: 
ziemię.

To też hasło rzucone po Przytyku 
przez żydów, w związku z parciem 
chłopa dó „straganu", „cham do płu­
ga — nie do handlu, handel jest na­
szym przywilejem" — brzmiałoby pa­
rad ok sa ln i wobeic osiadf nia ostat­
nio samych żydów na ziemi, gdyby tu  
nie chodziło o kierowanie z powrotem 
chłopów n ił  na „ziemię żydowską*', 
którą onS mocno w swoich szponach 
trzymają, lecz na „pańska-ziemię"— 
z której zydei chcą już ostatnio wy­
przeć ziemiaństwo, aby potem ujarz­
mić chłopów.

(Głos Mazowiecki)

Z ruchu wydawniczeoo.

niwa mata i uli utulmm
(W .) — U k a z a ć  się p raca  p. t. 

„ Is to tna  praw da o uboju  ry tualnym ", 
oparta  na  ścisłych dokum entach, za ­
czerpniętych z Talmudu, modlitew­
ników żydowskich, p rasy  hebrajskiej 
i żargonowej. A utor np. przytacza 
m akabryczne w y ją tk i z  modlitewni­
ka  żydowskiego (!) zaw ierające opi­
sy  nielitościwych barbarzyńskich w y­
czynów rzezaków żydowskich. A utor 
odpiera również a tak i żydowskie na 
książkę ks. dr. Stanisław a Trzeciaka 
o uboju rytualnym . P raca  t a  je s t  tym. 
aktualniejsza, że pojaw iają się w  p ra  
sie  żydowskiej wiadomości o  stara-r 
niach posłów i działaczy żydowskich 
by  snraw ę uboju odroczyć na szereg 
lat.

ST. W I T A L S K I  i Ska
W  KRAKOWIE, UL. JÓZEFIŃSKA Nr. 7. 
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Pomoc bezrobotnym to nie jałmużna-to twój obowiązek 
Co Rumunia zrobi z żydami?

W alka, ja k a  się toczy dziś w Ru- 
munji, o władzę pomiędSzy liberaliz­
mem, a  nacjonalizmem przechyla się 
na  korzyść narodowców. Odbyty w 
Bukareszcie zjazd, (o k tórym  swego 
czasu donosiliśmy) był m anifestacją 
półmiljonowej m asy antysem itów. 
P ra sa  żydowska oświadczyła, że Bu­
karesz t ziamienił się w tedy na  No­
rym bergę. N a czele narodowego ru ­
chu stoi Cuza i Goga, oraz wódz „że­
laznej G w ardji" Codreanu. N a zjeź- 
dzie w Bukareszcie narodowcy w ysu­
nęli szereg postulatów :

„Praw a polityczne przysługiwać 
m ają  wyłącznie Rumunom czystej 
krwi) i  mnieJfrzOścibm chrzęści iań- 
sbim, jak  Niemcy i W ęgry; 2 ) kom

fiska ta  nieruchomości żydów i cu­
dzoziemców; 3 ) usunięcie żydów z 
służby cywilnej i wojskowej, przy 
czym na  wypadek w ojny żydzi byli­
by mobilizowani doi służby pomocni­
czej na ty łach; 4 ) ka ra  śmierci za 
spiskowanie przeciw państw u lub je ­
go interesom ; 5 ) „aryzacja" prasy  z 
tym , że żydom wolno będzie wyda- 
dać pism a tylko w języku żydow­
skim ; 6 ) num erus clausus we wszy­
stk ich  dziedzinach życia gospodarcze­
go; 7 ) upaństwowienie wszystkich 
gałęzi przemysłu, związanych w ja ­
kiejkolwiek mierze z obroną krajom 
w ą“.

W razite z)wycięst>wa antysem itów  
postu laty  te  zostaną zrealizowane.

chanowski — lecz ufa Bogu prawie 
całym  sercem, zostaw iając sobie pe­
wien procent na  nieufność do Boga. 
że  je s t  to  zgodne z psychiką żydow­
ską, wiemy o tym  doskonale, na to ­
m iast nie zdajem y sobie spraw y, co 
upoważnia p . Spunda do- zm iany sen­
su słów wielkiego poety, do zmiany

KiDtfłiUiT wita mi Jiiiiiukii
s p r z e d a w a n e  p r z e z  i y d ó w .

nia dokładnych kopji ze znanych i o- 
toczonych powszechnym pietyzmem i 
posiadających w artość historyczną 
krucyfiksów  i figu r św iętych — aby 
po tym  wysłać te  kopie do Japonji, 
gdzie tam tejsi fabrykanci poganie re- 
prodnl u ją  je  masowo i r  zsyłają aa  
sprzedaż po cenach dumpingowych 
na  rvnki Europy.

Obowiązkiem katolików je s t tem u 
zapobiec. Zebranie w Dublinie uchwa­
liło, apelując do duchowieństwa i pa­
rafialnych  kół Akcji Katolickiej 
stw orzyć specjalne placówki kontro­
lowane wyłącznie przez katolików, 
k tóreby zajęły się produkcja krucy­
fiksów, figur i innych dewocjonalij.

(W .) — W stolicy Irland ji w D u­
blinie kierownicy Akcji Katolickiej 
zwołali (zebranie, poświęcone sprawie 
przykrej i  upokarzającej uczucia lu­
dności katolickiej. Chodzi mianowi­
cie o im portowane prze® żydów do 
Irland ji k rucyfiksy i figury  świętych, 
fabrykow ane w  Japonji (Made in Ja- 
pan) przez przemysłowcowi - pogan. 
Słusznie koto. WatoSckib; Dublina <h  
burza  ją  się na  niewłaściwość handlu 
dewocjonaljam ij kontrbLowanegc 
przez wrogów Kościoła.

Okazuje się, że pewne finfty  ży­
dowskie otd szeregu już miesięcy w y­
sy ła ją  swych agentów  do różnych 
k ra jów  katolickich w  celu wykona-

(W .) — R ozpatrując tak  bardzo o- 
becnie zaognioną kw estję  żydowską 
w  Polsce, łatwo dojść do dziwnego 
napozór wniosku że sami żydzi roz­
dm uchują antysem ityzm . Niekoniecz­
nie świadomie. Być może, że z winy 
swego charak te ru  narodowego. W ia­
dom a rzecz, te  żydzi nie lubią płacić 
za usługi czy roboty, wykonane przez 
nie-żydów. Tak im  ciężko rozstać się 
z  cudzym już groszem ,-że przeciąga­
j ą  spraw ę oddania pieniędzy tygod­
niami. Zniecierpliwiony wierzyciel po 
różnych bezskutecznych (zabiegach 
oddaje spraw ę do sądu. Nie je s t t a ­
jemnicą, że sądownictwo w  Polsce 
je s t  nastaw ione zawsze na  obronę 
dłużnika przed wierzycielem, bez 
względu na ich ch arak te r i osobę. 
Dłużnik je s t chroniony choćby przez 
term iny  sądowe, przez możność ape­
lowania i t. d. Odkładanie spraw  są ­
dowych z powodu nieprzybycia dłuż­
nika do sądu je s t znanym  w Polsce 
sposobem odwleczenia przykrej chwi­
li oddania długu, choćby bezsporne­
go. Żydzi ko rzysta ją  z  tego sposobu 
skwapliwie i z... nadm iarem . W ygraw 
azy w sądzie jeszcze wierzyciel nie

wchodzą w posiadanie swych pienię- 
lzy. Trzeba oddać spraw ę do kom or­
nika, k tó ry  ustanaw ia term in  „zaję­
cia". W miesiąc po zajęciu odbędzie 
się licytacja pierwsza, potem  druga. 
Znamy tę  kolejkę i je j powolność 
wszyscy. W międzyczasie żyd musi 
(zarobić nie swojemi już pieniędzmi 
nie ty lko na koszty, spowodowane 
przez wierzyciela, jak  i „dla siebie". 
Puszcza je  więc w  obrót, z góry obli­
czywszy, że nie odda ich w oznaczo­
nym  miesiącu, ale  w  cztery, pięć mie­
sięcy później. Ponieważ sta ło  się to 
praw ie nagminnym sposobejm zw ra­
cania należności przez żydów nie-ży- 
dfom, n ic ' dziwnego, że postępowanie 
to  rozpala w  bezstronnym  naw et o- 
bywatelu nienawiść do białości. Nie­
nawiść ta, początkowo do jednego, 
potem  do kilku żydów, przerzuca się 
przez analog ję na cały ich naród. I 
w  krótkim  czasie sam i żydzi wycho­
w ują zdecydowanego an tysem itę z 
bardzo naw et dla nich lojalnego oby­
watela. Zdaje się, że większość szkód, 
jak ie  osta tn io  żydzi ponieśli, mogą 
przypisać swoim rodakom.

Jak  podaje jeden z dzienników w 
żydowBkim brukowcu. „Chwila1' (wy­
danie wieczorne) znajduje się s ta ła  
rub ryka  „Myśli i zdania**, w k tórej 
cytow ane są  w yjątk i z pism  wybit­
niejszych poetów, p isarzy i m yśli­
cieli. Otóż w  rubryce tej, w numerze 
z dnia 20 bm. znalazł się w yjątek  z 
przepięknej modlitjwy Ja n a  Kocha­
nowskiego „K to się w  opiekę...", k tó ­
ra  w ujęciu au to ra  rubryki Szymona

tek s tu  pięknej modlitwy kościelnej. 
Czy poprawki takie m ają  może zwią­
zek z wprowadzonymi niedawno w ży 
cie zasadam i nowej pisowni...?

Oto jeszcze jedna dziedzina, w k tó­
re j żydzi chcą zaprowadzić sw ą w strę  
tn ą  etyke.

Jeden z naszych czytelników (Ad.) 
pisze nam : Radjo Moskwa (Komin- 
te m )  rozpoczęło od niedawna wielką 
propagandę bolszewizmu na  cały 
świat. W audycji niemieckiej, prze­
znaczonej dla t. zw. „Nadwołżańskiej 
Republiki Niemieckiej" ogłaszano 
konkurs z nagrodam i (Sic-). W arun­
ki bardzo łatw e; należy odpowiedzieć 
na  4 pytania, a  mianowicie:
1 ) Dlaczego nową konsty tucję so­

wiecką nazwano konsty tucją  sta-
■ linowską,

2 ) Jakie podstawowe praw a zapew­
nia konsty tucja sowiecka obywa­
telom ZSSR?

3) Ja k a  je s t zasadnicza różnica mię­
dzy konsty tucją  sowiecką, a  kon­
sty tucjam i innych, burżuazyjnych 
państw ?

4 ) Czemu je s t konsty tucja  sowiecka 
najdem okratyczniejszą na  świe­
cie?

C e n n e  nagrody za tra fn e  roz­
wiązanie są n.ostępujące:
1) Za tra fn ą  odpowiedz na choćby 

jedno pytanie •— fo tog raf ja  z roz­
budowy ZSSR,

2 ) Za tra fn ą  odpowiedź na 2 lub 3

py tan ia  — pouczająca (!) bm-t 
szurka,

3 ) Wartościowe! polityczne lub lite ­
rackie dzieło.
Dwie m uchy za jednem  uderze­

niem: konkurs - propaganda, nagro­
da - propaganda. Proszę nie myśleć, 
że konkurs ten  rozpisano ty lko d la 
tum anów  własnych, lecz więcej dla 
zagranicznych. W prawdzie nielicz­
nych może m a słuchaczy, zdeklaro­
w anych komunistów, z zagranicy 
(wnioskować można to  z odczytywa­
nia korespondencji) Radjio Moskwa. 
Kom intem , ale zawsze zaczyna się 
każda audycja utiartem: P ro le ta riu ­
sze w szystkich krajów  łączcie się — 
następnie — tow arzysze i tow arzysz­
ki, łaskaw i słuchacze! Dzisiaj donie­
siemy wam.... i t. d .“

Z czystej ciekawości pokusiłbym 
się o „zdobycie tych  cennych nagród", 
co nie byłoby trudnem , znając głupi 
szablon i  m entalność , ,ujszcłzęśliwie- 
nia narodlów", lecz uważam, że nie; 
należy daw ać panom  bolszewikom t a ­
kiej satysfakcji, aby  myśleli, że i w  
Polsce zwiększa się grono ich sym pa­
tyków.

WARSZAWA (—) A kcja zmierza­
jąca do popraw y losu rzemieślników 
polskich w ydała ostatniem i czasy 
piękne rezultaty . N a terenie Polski 
powstało w ciagu_ ostatn ich  miesięcy 
140 chrześcijańskich kas bezproesn- 
towych, k tó re  będą udzielały pomocy 
m aterja łnej placówkom polskim. Ży­

dzi powitali tx> z wielkiem zaniepoko­
jeniem  i obawą.

Spodziewać się należy, iż akcja za­
kładania chrześcijańskich kas bez­
procentowych obejmite całą Polskę i 
wszystkie dziedziny życia, a  tem sa- 
mem przyczyni się do skuteczniej­

szej walkii a  żydostwem.

P O M O C  B E Z R O B O T N Y M .
Pomoc bezrobotnym, pomoc ocho­

cza, żywa, gorąca może stać  się z ja­
wiskiem społecznym przełomowego 
znaczenia: bezrobotny poczuje się 
członkiem olbrzymiej rodziny, k tó ra  
nie pozwoliła m u zmarnieć w  głodzie, 
zimnie i tragicznym  osamotnieniu.

Kto mówi „Cóż mnie obchodzi jego 
bieda i rozpacz, ani mi on sw at ani 
brat"  — nie wie, czy nie wydał w y­
roku na  swe dzieci. Widział bowiem 
ten  św iat nieraz dzieci naw et ksią­
żęce w  uściskach biedy i głodu.

H •**

Spiesząc z pomocą, spłacam y dług 
zaciągnięty u .społeczeństwa. Istnienie

jednostki w  próżni społecznej nie da 
się pomyśleć.

Goethe powiedział, że gdyby chciał 
kłaniać się każdemu, kotmu coś za-* 
wdzięczą, m usiałby cały dzień chodzić 
bez kapelusza.

Niemal wszystko, co posiadamy, 
zawdzięczamy wjspółpracy innych — 
zarówno pod względem duchowym 
jak  i m aterjałnym .

V.' w. łi

Mówisz, że z tw ej pomocy skorzy­
s ta  może nicpoń, k tó ry  nie i nie chciał 
pracować. Być może. Ale czy dlate­
go m a puchnąć z głodu stu , że po­
śród te j  setki znalazł Bię jeden nic­
poń ?

Zygm unt Kisielewski.

Spunda została w ohydny sposób 
sfuszerowana. P. Spund bowiem tak  
zacytował Kochanowskiego-: „Kto się 
w opiekę podda Panu  swemu, a  ca­
łym  p r a w i e  sercem  ufa Jemu, 
śmiele rzec może : mam obrońcę Bo­
ga..."

P. Spund trzym ający  isię ściśle w y­
krętnych wskazań talm udu, nie chce 
całym sercem  szczerze ufać Bogu — 
tak  jak  to  zresztą u jął w  słowa Ko-

LublińsKa palestra za wykluczeniem
ż y d ó w  z  a d w o k a t u r y .

POLACY DOMAGAJĄ SIĘ  NUM ERUS NULLUS DLA ŻYDÓW W AD­
W OKATURZE.

LUBLIN (— ) W Lublinie .odbyło 
się zebranie lubelskiej Izby Adwoka­
ckiej. Po wybraniu nowego zarządu, 
większość Polaków postaw iła wniosek 
o zamknięcie listy  adwokackie j dla 
żydów, k tó re  m a na celu odżydzenie 
adw okatury  polskiej. Wniosek przez 
zebranie został przyjęty.

F a k t wykluczenia żydów k adwo­
k a tu ry  jes t konieczny, jeśli się zwa­
ży, iż żydzi w  niektórych ośrodkach

jak  np. Kraków, Lwów, Wilno tw o­
rzą olbrzym ią /większość bo około 80 
proc.

Podobny wniosek o zamknięcie li­
s ty  adwokackiej dla żydów uchwalił 
Poznań.

Gdyby Naczelna R ada Adwokacka 
przychyliła się wnioskom Poznania i  
Lublina, dalsze przerażające zażydze­
nie adw okatury  zostałoby w strzym a­
ne.
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Kwestją żydowska w Sejmie
MŁODZIEŻ NARODOWA OSTOJĄ PAŃSTWA — NARÓD POLSKI PANEM POLSKI, OŚWIADCZYŁ PO 

SEŁ DUDZIŃSKI — KWESTJĄ ŻYDOWSKA MUSI BYĆ ROZWIĄZANA.

WARSZAWA (—) Sesja Sejmu, 
rozpoczęła się przemówieniami p re ­
m iera Składkowskiego i wicepremie­
r a  Kwiatkowskiego. Po tych przem ó­
wieniach przystąpiono Ido dyskusji, 
w  k tó re j na pierw szy plan wysunęło 
się przlepiówienie posła Dudzińskie­
go. Poruszył on spraw ę żydowską w 
Polsce.

Dzisiaj — mówił pps. Dudziński — 
idą przez k ra j dwa głębokie prądy: 
komunistyczny i nacjonalistyczny. 
Dla nas, k tórzyśm y państw o wywal­
czyli krw ią nie m a wyboru. P. P re ­
m ier bardzo energicznie likwiduje 
robotę kom unistyczną, ale nie sły­

szym y o oczyszczaniu podległych m u 
urzędów z elementów kom unistycz­
nych, tak  samo nie słyszeliśmy nic o 
tw orzącym  się podobno w Polsce 
froncie ludowym. Podział społeczeń­
stw a na tych, k tórzy  dążą do mię­
dzynarodówki i tych, co chą własne­
go Państw a, je s t  jedynym  istotnym  
podziałem i wszystkie inne należy 
znieść. B. min. Raczkiewicz potępia­
jąc  rozruchy antyżydow skie pomie­
szał młodzież nacjonalistyczną z ko­
m unistam i. Obecny rząd powinien to  
sprostować, bo nie należy mieszać z 
komunistami tych, którzy w razie 
wojny będą bronić niepodległości, ź  
tym i ludźmi musimy się dogadać. 
Mam na m yśli ideowo i patrio tycz­

nie usposobioną młodzież nacjonali­
styczną.

Głosy: Dogadać się z endecją! „Hi 
tlerjugend"

Pos. Dudziński: Dzieli nas z nimi 
właściwie ty lko jedno słowo: Naród 
czy Państw o. Służba dla narodu je s t  
ta  sama, co służba dla Państwa.

W dalszym  ciągu mówca tw ierd- 
dzi, że kwestję żydowską musi się  
rozwiązać, że prawo do Polski ma je­
dynie NARÓD POLSKI. Polska je s t 
ojczyzną Polaków a nie żydów.

Przemówienie pos. Dudzińskiego o- 
klaskiwane było przez w szystkich z 
w yjątkiem  żydów, k tó rzy  też zaa ta ­
kowali jego wywody. Poseł żydow- 
cki M incberg i R ubinstein nazwali 
polskich narodowców „mordercami", 
oraz napadli ordynarnie na Duchoj 
wieństwo katolickie, twierdząc, że w, 
p io trkow skiej szkole tam tejszy  
ksiądz oświadczył, że z żydami nale­
ży to  zrobić, co F araon  w Egipcie: 
starszych  brać do ciężkich robót, a 
dzieci wymordować! IGamliwe napa­
ści żydów odparli posłowie polscy.

Poseł Hoppe oświadczył żydom, że 
młodzież polska nie pójdzie na lep 
haseł „W iadomości L iter." czy „Cy­
rulika", nie da się zdemoralizować 
hasłem  żyda Tuwima „Rżnij karabi­
nem o bruk". Ale młodzieży trzeba 
dać to, co się należy: m iejsce do p ra ­
cy, k tó re  zajm ują żydzi.

W ielką sensację wywołały dw a za­
py tan ia  posła W ymysłowskiego, k tó ­
ry  zapytał w iceprem iera Kw iatkow­
skiego :

„Panie m inistrze Kwiatkowski! 
N a osta tn ie j sesji sejm u zapowiedział 
P an  M inister ogłoszenie listy  120 o- 
sób, k tórzy  przed wprowadzeniem o- 
graniczeń dewizowych wywiozły z 
Polski złoto i pieniądze zagranicę. 
D otychczas listy  te j nie widzieliśmy. 
Dlaczego?"

Zw racając się do prem iera Skład­
kowskiego zapytał:

„Panie prem ierze! P an  zapowie­
dział surowe życie w Polsce... Dlacze­
go  dotychczas nie obniżono wysokich 
pensyj dygnitarzy  państw owych i dy 
rektorów  przedsiębiorstw  przem ysło­
wych?"

P y tan ia  te  wywarły silne wrażenie 
na zebranych.

Przemówienie pos. Dudzińskiego, 
Hoppe, W ymysłowskiego i Pochm ar- 
skiego zmusiły prem iera do odpowie­
dzi, w k tó re j oświadczył, że go zaa ta ­
kowano b. silnie,. Przemówienia po­
słów były ostre  i ironiczne. „O ile to  
będzie zależeć ode mnie — mówił pre­
m ier — będę prem ierem  ta k  długo, 
jak  będę uważał to  za dobre i poży­
teczne, a jak nie to sobie pójdę"...

Budże,t odesłano do komisji.

D o  ro d akó w
Hej! Rodaku! Nie ustępuj z ziem swoich praojców;
Tyś je s t panem  swego gniazda, nie m asz go dla zdrajców.
Czy pozwolisz, by  ci Josek b rał krwawicę twoią...
Masz być panem  m iast i wiosek; m asz ojczyznę swoją.

Czyż m a Icek wziąć osta tn i k ą t  na  ojcowiźnie?
Nie m ój drogi! Ma być tw oje coś dostał w spuściźnie.
Polska przecież tw oją  m atką, Ona żywi ciebie —
Będziesz bronił swej ojczyzny, będziesz bronił siebie.

K to przekręca na  swą korzyść fak ty  historyczne?
K to nam  w ydarł nasze miasta/, nasze grody liczne?
Gdzie nasz przemysł, gdzie nasz handel? Myślcie ot tym  przecie, 
By to  „państw o" naszem  było, myślcie, bo zginiecie.

Praw dziw y Daszyński
T e o r j a  i p r a k t y k a  u  s o c j a l i s t ó w

Kto jest Ola ni
W Am eryce ukazał się w  dniu no­

wego roku żydowskiego tygodnik ży­
dowski „The Sentinel", k tó ry  na na- 
czelnem m iejscu zamieścił fo tog raf je 
najbardziej zasłużonych żydów. Oto 
oni: Blum, N. Sokołowi, Dr. Cadman, 
Lord Reading, H o m er,. Weizmann, 
Dr. Wise, H. Lehm an (gubernator), 
S. Alschuler, B. D eutsch (rewolucja 
w A u s tr ji) , Dr. S. F reud  i Dawid 
F rank fu rte r. Oto dobrana grupka. O- 
kazuje się, że najbardziej zasłużonym 
żydem je s t Blum, no i... David F ra n ­
k fu rte r  m orderca przywódcy nar. 
socj, w  Szwajcarji. N ie bronim y na­
rodowego socj., a le  skoro m o r d e r ­
c y  są przez żydowi uznani za „zasłu­
żonych" to  ich e tyka  je s t zwierzęca. 
W tym  w ypadku potwierdza się Tal­
mud, k tó ry  nie widzi nic złego w za­
biciu goja.

Oto prawdziwa etyka żydowska.

(W.) — Socjalistyczny „Robotnik" 
z dnia 22 ub. m. zamieścił lis t poże­
gnalny Ignacego Daszyńskiego do ro ­
botników, w k tórym  zm arły przywó­
dca socjalistyczny życzy im, aby by­
li „silni i zdrowi m oralnie" oraz 
stwierdza, że „myśl o śm ierci dawno 
już je s t dla mnie początkiem wyzwo­
lenia".

To osta tn ie  zdanie je s t zrozumiałe 
w związku z faktem , k tó ry  już nie­
jednokrotnie p rasa  podnosiła, że śp.
I. Daszyński w  ostatn ich  latach  swe­
go życia był p rak tykującym  katoli­
kiem. Zresztą w swych „Pam iętni­
kach" Ignacy D aszyński broni się 
przed zarzutem , jakoby nie należał 
do wyznawców Kościoła katolickiego. 
Zgodnie z o sta tn ią  wolą zmarłego i 
na  prośbę jego rodziny Ks. M etropo­
lita  K rakow ski udzielił zezwolenia na 
pogrzeb kościelny na cm entarzu.

Je s t rzeczą charakterystyczną, że o 
obrzędzie religijnym  w pogrzebie śp. 
Daszyńskiego ani słowa nie było w 
prasie socjalistycznej, w k tó re j nie­
raz  m ożna czytać, że socjalizm „sza­
nuje wierzenia religijne" i głosi to ­
lerancję. P róbkę tego  szacunku mie­
liśm y i podczas pogrzebu, gdy orkie­
s tra  socjalistyczna u wejścia na  cmen

ta rz  krakow ski zakłóciła obrzęd reli­
gijny, g rając  hym n socjalistyczny.

Zaprzeczeniem wszystkiego, co so­
cjaliści piszą o poszanowaniu dla re ­
ligji je s t  ich organ tygodniowy p.n. 
„Tydzień Robotnika". Od chwili roz­
poczęcia walk w  Hiszpanji w  tygod­
niku tym  wypisuje się najohydniej­
sze insynuacje i oszczerstwa pod a- 
dresern zjakdnnic hiszpańskich, to r ­
turow anych i mordowanych masowo 
przez czerwonych milicjantów. O sta­
tn io  (w Nrze 51) zamieszczono blu- 
źnierczą karykatu rę , zatytułow aną 
„Krzyż (Hisz-) pański".

„Tydzień Robotnika" poza tym  
znany je s t z  oszczerczych napaści na  
duchowieństwo i z licznych procesów 
skazujących jego redaktora. W zwią­
zku z tym  znajdujem y wzmiankę w 
tym  piśmie, że „ciężar spray/ i k a r  
spowodował, iż tow. M itner p rzesta­
je być redaktorem  odpowiedzialnym 
„Tygodnika".

Czy zam iast zmiany na stanow isku 
redak to ra  nile byłoby rozsądniej i; 
uczciwiej 'zaprzestać posługiwania 
się kłam stw em  i oszczerstwem? Ja k ą  
w artość może mieć pismo, skoro jego 
redak to r piętnowany je s t przez w y­
roki za pospolite w ystępki?

K am panja przeciw lewicowemu pi­
sarzow i Rzymowskiemu, członkowi 
P.A.LU (!) doprowadziła do nowego1 
odkrycia. Udowodniono Rzymowskie­
m u nowy p lag ja t tym  razem  publi­
cystyczny, mianowicie „pdtoaljenić" 
artyku łu  młodego publicysty francu­
skiego P revosta. „Prosto  z Mostu" 

cytuje oba artyku ły . Miejscami Rzy­
m owski w prost tłum aczył Prevosta, 
ale podpisał się swoim pełnem naz­
wiskiem. Skandal ten  kom prom ituje 
nie ty lko  Rzymowskiego, ale i Pol­
ską Ak. L iteratu ry .

Oto wyczyny czerwonych pisarzy.

t e n  jeden obrońca żydów
Niedawno tem u czerwona p isarka 

Wanda Wasilewska nazwała, antyse­
m itów i narodowców polskich „m or­
dercami", obecnie d ruga  p isarka Ma- 
rja Dąbrowska w ystąpiła  w gorącej 
obronie żydów w związku z dom aga­
niem się przez młodzież ghe tta  dla ży­
dów. Zdaje się, że każdy literat, czy 
pseudo-literat w  Polsce uw aża iż m u­
si być lewicowy, że m usi bronić ży­

dów (to się nazywa „uciśnionych"). 
Ta choroba m egałom ańska zaraziła 
wielu piszących, k tórzy  odruchy na­
rodowe chcieliby zdławić ale u Pola­
ków; żydem  wolno mieć narodowe 
żydowskie przekonania, Polakom nie!

Do plejady obrońców żydowskich 
w rodzaju różnych Zegadłowiczów. 
Rzymowskich, panów z „Robotnika" 
czy „Naprzodu" doszła i Marja D ą­
browska.

Ci widzą „ucisk" żydów w Polsce, 
ale nie widzą, że Polak niema co do 
ust włożyć. Swoista etyka!

„Odwaga" żydów
Po ostatn ich  zajściach na uniw er­

sy te tach  żydzi w  Krakowie uchwali­
li rezolucję pro testu jącą  przeciw w y­
znaczeniu im osobnych m iejsc w sa­
lach wykładowych. Ton tych  rezolu- 
cyj je s t  „bohaterski", „odważny", o- 
czywiście dlatego, że pisać można 
wiele.1 Gdy się znajdą na  uniw ersyte­
cie i Polacy każą im  siedzieć w o s ta t­
nich ławkach, w tedy pokornie to  ro­
bią, trzęsą  się ze strachu, odwaga na­
gle znika. Bo to  'zawsze t a k : jak  prze­
ciwnika niem a to  się m u wygraża, 
gdy się go zobaczy to  się ucieka. Tak 
też robią żydzi.

Takiem tchórzostw em  „wsławili" 
się  w napadzie na U. J. Demolowali 
kamieniam i sizyby, ale gdy wypadło 
kilkunastu studentów  uciekali, aż hej. 
To tchórzostw o każe dziennikom ży­
dowskim rzucać oszczerstwa na poL- 
ską młodzież a gazety, na  to, aby je j 
to  powiedzieć w prost nie zdobędzie 
się żadna żydziaea... bo się boi.

Z  K i e l c .

“Trzeba Polaków wyrżnąć*
w oła  w  P o lsce  źyd

K IELC E (—) P rzed  tu te jszym  są ­
dem toczyła się rozpraw a o lżenie n a ­
rodu i władizy polskiej przeciw żydo­
wi Chaimowi Opatowskiemu. A kt os­
karżenia udowodnił bezczelnemu ży­
dowi, że na pogrtztebie swego współ­
wyznawcy nawoływał żydów do bicia 
Polaków w ołając: „W szystkich Pola­
ków! trzeba wyrżnąć" a  policjantowi: 
„Ta wasza władza wkrótce się skoń­
czy".

Świadkowie poparli oskarżenie i 
bezczelny żyd został ukarany  4 mie- 
sięcznem więzieniem.

F a k t powyższy podajem y bez ko­
m entarzy. Niech go każdy Polak roz­
w aży i wyciągnie odpowiednie wnio­
ski.

Z _ G r y b e w ą .

Jeszcze o stosunkach 
w Grybowie

W uzupełnieniu korespondencji o 
stosunkach w Grybowie /zechce Sza­
nowna R edakcja umieścić w  swem 

cennem piśmie kilka dalszych uwag,
Żydostwo w tem  podhalańskiem  

miasteczku, wciska się we w szystkie 
dziedziny a  co najgorpze cieszy się 
poparciem  dużej części katolickiej in­
teligencji i m ieszczaństwa. Właściciel 
ap tek i katolik zatrudn ia  w sw ej ap te ­
ce od szeregu la t m agistrę  żydówkę, 
gdy ty lu  katolików w  tym  zawodzie 
nie może znaleźć chleba. W śród 4-ch 
lekarzy je s t  wprawdzie ty lko  jeden 
żyd, ale  ten  cieszy się poparciem  in ­

teligencji katolickiej. N aw et kler i 
zakonnice sta le  do niego się zw raca­
ją. Podobnie rzecz się m a i z adwoka­
tam i .a naw et iw (zarządzie m iejskim  
żydzi cieszą się względami katolików. 
Nic dziwnego, że pow stają coraz to  
nowe sklepy żydowskie a  katolickie 
upadają. N aw et koncesje n,a dorożki 
są  w zupełności w  ręku  żydów. N a j­
sm utniejsze je s t to, że w miejscowem 
gim nazjum  pryw atnem  jes t siła nau ­
czycielska żydowska a rodzice dzieci 
potulnie się izigadzają, by tą  drogą 
wpajano dzieciom znane ogólnie za­

sady. Emerytka.
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Bezczelne groźby
żydowski dziennik z K rakow a s tra ­

sznie oburza się na ostatniie wypadki 
w polskich uniw ersytetach i tak  da­
leko się zapędza, że ulega konfiska­
cie. Oczywiście rzuca cień na rząd: 

— Byłoby sm utnym  d la  społe­
czeństwa polskiego, gdyby uw a­
żało ono w te j chwili za najw ię­
kszą swą troskę zagadnienie ży­
dowskie. Ludzile, k tórzy m ają  o- 
czy o tw arte  i um ysł wrażliwy na 
wszystko co się dzieje w  Polsce 
i poza Polską, nadewszystko lu ­
dzie, k tórych  pole widzenia sięga 
dalej, niż na odlep-łość własnego 

nosa  — ci ludzie przerażeni są  m y­
ślą, że w chwili, w  k tó re j na tle 
zaognionej sy tuacji m iędzynaro­
dowej dosłownie w aży się kwe­
s tja  niepodległości1 państw owej 
Polski centralnym  zagadnieniem 
ty lu  umysłów w Polsce je s t sp ra ­
wa, po k tó re j stronie m ają  s tu ­
denci żydowscy siedzieć podczas 
wykładów uniwersyteckich. Na 
ty ch  to  elementach, reprezen tu ją­
cych idee ładu i porządku w n a ­

szym życiu publicznym, na te j  eli­
cie ku lturalnej Polski, k tó ra  m ia­
ła odwagę protestow ania przeciw

deptaniu nakazów etyki, winien 
się oprzeć czyn nziąjdu polskiego. 
Nie n a  burzliwych faiowaniach o- 

tum anionej m asy, nie m a zbrod­
niczych wyczynach anarch ji szo­
winistycznej, nie na elementach, 
pragnących zamącenia n u rtu  pol­
sk iej rzeczywistości politycznej i 
społecznej aby z m ętnych fal tym  
łatw iej wyłowić dla siebie władzę. 
Rząd polski winiien wychowywać, 
choćby m iał naw et wychowywać 
większość obywateli. —

Otóż znowu groźby żydowskie. Pol­
ska m a myśleć o utrzym aniu niepo­
dległości, a nie o kw estji żydowskiej. 
Dość tych gróźb żydowskich! My 
wiemy, że żydzi byli zdrajcam i Pol­
ski i wytępić ich musimy, bo tylko 
w tedv Polska będzie bezpieczna. 
K w estja żydowska jesti najw ażniej­
sza i tę  rozwiązać musiimy! Oparcie 
rządu o te  elementy, k tóre żydzien- 
nik proponuje, niwdy nie nastapi. Wit 
dzieliśmy jak kulturalni są cii pacy­
fiści. gdy 0 żelaznemi łomami i ka­
mieniami szli demolować U. J. Pano­
wie; żydzi! szkoda łez, kw estję ży­

dowską rozwiążemy.

Jak wygląda Radjo w Łodzi?
O zażydzeniu Polskiego R adja  pi­

saliśm y tiiejednicjkrotnieM Ten tem a t 
odnośnie do rozgłośni łódzkiej poru­
sza Orędownik:

— W niedzielę dnia 22 ub. m.
w audycji, transm itow anej z. Eol­
skiej YMCA, rozegzalt,cwany
spe<aker zaw ołał: „W  te j  chwilil 
znajdńjem y się w  basenie Pol­
skiej Imki, jak  państw o słyszą z 
oklasków". Ciekawy człowiek ten  
speaker, n a tu ra  jakaś wysoce u- 
talentow ana. Przeciętny radjo- 
słuchacz, a naw et całkiem nie­
przeciętny nie będzie nigdy mógł 
„słyszeć z -oklasków", że znajdu­

je się w basenie Ymki. Taki spea­
ker, to  naw et je s t  skarb, bo od­
kryw a przed zwykłymi zjadacza­
mi! chleba zupełnie npwe możli-i 
wości.

Dalej dnia 15 listopada br. na­
bożeństwo z k-ościoła M atki Bo­
skiej Zwycięskiej w Łodzi 'zapo­
w iadała speakerka p. Ada Połom­
ska (Z ilbersztajn). A więc żydó­
wka. Czy w łódzkiej rozgłośni nie 
ma już katolików ani na lekar­

stwa, że naw et rzeczy, tyczące 
się ku ltu  religijnego chrześcijań­
skiego, powierza się żydom?

W ubiległym tygodniu mieliśmy 
„przyjemność" słyszeć jesacze
jeden (niestety) tak  zwany „We­
soły dymek", dzieło p. W assercu- 
ga, w wykonaniu p. Zuli Dywiń- 
skiej, R. R yterba i  Ady Połom ­
skiej. Czyż dyrekcja rozgłośni u- 
waża łódzkich radjosłuchaczy za 
tak ich  kabotynów, że w ystarczy 
dla nich płód panawassercugowy, 
naszpikowany różnemi cholerami 
płaskiemi dowcipami? Stanowczo 
trzeba wziąć w  obronę m altre to ­
w aną w  ten  sposób ludność, k tó ­
ra  przecież m a praw o za swoje 
pieniądze dom agać się rzeczy w ar 
fcościowych. Nawiasem  trzeba do­
dać, że i ten  „dymek" został w y­
konany przez aktorów-żydów. Zu 
pełnie słusznie, autorem  „dym ka" 
je s t żyd, no więc jak ?  — Swój 
do -swego i po swoje. Ałl right.

Czas już najwyższy, aby stosunki 
w całem P. R. uległy zmianie!

Czy wiecie ż e ,..
...że tegoroczna zima m a być we­

dług zapowiedzi najostrzejszą w cią­
gu ostatnich 100 ła t?

...że kanclerz H itler przesłał upoł- 
minki urodzinowe dwu Niemkom, 
któ re  obchodziły 100-lecie urodzin ?

...że w  w yborach na senatora w 
N an tes (F rancja) przeszedł kandy­
da t narodow y przeciw kom unistom  i 
socjalistom  ?

...że w  Czechosłowacji wychodzi ty ­
godnik katolicki „Niedziela", który 
roasprzedaje się w 200 tysiącach e- 
gzemplarzy ?

...że Litwin.ow - Finkelstein został 
zam ianowany honorowym bezbożni­
kiem  przez Centr. Radę Bezbożników 
w Moskwie ?

...że do Naczelnej Rady Adwokac­
kiej został w ybrany głosam i żydów w 
W arszawie adw. Siziumański, obrońca 
żyda Leski (P rzytyk) m ordercy śp. 
•Stanisława W ieśniaka?

...że 10 żydów zostało w ybranych 
do parlam entu am erykańskiego?

...że rum uński m inister oświaty An- 
gelescu zabronił żydowskim nauczy­
cielom udzielać nauki religji w  szko­
łach państw owych?

...że w) Berlinie; żyje jeszcze 250 
tys. żydów i ty le  sam o półżydów?

Kronika krakowska
UWAGA! Ja k  nam  dpnosi jeden 

iZ naszych Czytelników firm a Win- 
Monopole w  Krakowie je s t firm ą ży­
dowską. W łaścicielami je j są  dw aj 
żydzi A. Goldiener i F. S tark .' Poda­
jem y tę  wiadomość, gdyż firm a Win- 
Monopole uchodziła za chrześcijań­
ską i posiada odbiorców wielu księ­
ży, k lasz to ry  I tp. organizacje d u ­
chowne. P rzestrzegam y więc w szyst­
kich przed żydowską firm ą.

PODOBNO w klasztorze O.O. K ar­
m elitów funkcję kucharza pełni żyd. 
Jesteśm y ciekawi, co zmusiło Wiel. 
Księży do tego, że przyjęli żyda na 
posadę, gdy ty lu  Polaków niem a za­
jęcia i chleba?

FA K T nabycia średniowiecznych 
obrazów z kościoła św. K atarzyny  
przez antykw ariusza Stieglitza obu­
rzył do żywego opinję polską w  K ra­

kowie. E fektem  tego było nabycie 
ty ch  obrazów religijnych przez Mu­
zeum Narodowe. Tak więc sztuka 
polska została uratow ana.

OPUSZCZENIE zebrania Izby A d­
wokackiej w  K rakow ie przez 200 ad­
wokatów - Polaków chce „Nowy 
Dzień." zbagatelizować, twierdząc, 
że opuściło zebranie tylko 40 adwo­
katów  „endeków", a reszta  Polaków 
została. To żydowskie kłam stw o 
przvgwoździł kom unikat w I. K. C„ 
gdzie ogłoszono oficjalnie, że salę o- 
puściło 200 adwokatów, a  ty lko p. 
Woźniakiewicz i , kilku innych Pola­
ków pozostało.

Przecitor, żydom w ystąpili solidar­
nie wszyscy Polacy bez względu na 
przekonania i to  żydowskie pisemko 
boli.

W w yborach do R ady Adw. w K ra 
kowie w ybrano 5 Polaków nieobec­
nych na sali. Polacy ci zgłosili rezy­
gnacje. F a k t w yboru Polaków przez 
żydów w czasie ich nieobecności rzu­
ca odpowiednie św iatło na żydów, 
k tó rzy  chcieliby jednak mieć kilku 
Polaków w zarządzie, aby R ada nie 
nazywała się żydowska.

NA WYDZIALE rolniczym Un. 
Jagiell. znajduje się w  chwili obec­
nej 38 proc. żylów. F a k t ten  daje du­
żo do myślenia, skoro się przypom ­
ni, że ostatn io  żydzi w ykupują m a­
sowo ziemię polską. Czy można się 
dziwić, że młodzież polska walczy o 
odżydzenie Polski i szkolnictw a?

NA LICZNE zapytania naszych 
Czytelników odpowiadamy, że firm a 
„Ziarno" w Krakowie je s t żydowska. 
Ja k  wiele innych k ry je  się ona pod 
anonimową nazwą.

Z kraju
POZNAŃSKI Związek K ajakow y 

uchwalił p a rag ra f aryjski.
W E LW OW IE skazano na 15 la t 

więzienia b. oficera ukraińskiego Mi- 
k itrę , k tó ry  w czasie w ojny przyczy­
nił się do śm ierci 9 niewinnych Pola­
ków.

NA JEZIORZE Jelonek koło Gnie­
zna zatonęli dw aj młodzieńcy, pod 
Którymi załam ał się lód.

POTWORNEGO ojca m ordercę 
swych dzieci aresztow ano w Gdyni. 
Je s t nim szewc Buczyński, k tó ry  od 
roku 1920 zamordował sześcioro 
swych dzieci.

POLSKI SAMOLOT kom unikacyj­
ny  do A ten, uległ w  Grecji k a ta s tro ­
fie. P ilo t poniósł śm ierć. Pasażerowie 
uratow ani.

Łi MŁAWY wysiedlono 9 żydów za 
działalność antypaństw ow ą. Tak trze 
ba robić ze wszystkim i żydami.

PAL wyznaczył sąd honorowy nad 
Rzymowskim. Sąd ten  tw orzą Tad. 
Zieliński, K. Irzykowski, J . Kleiner, 
J . Szaniawski, no i jeden z „w ybra­
nych" Leśmian (Lesm an).

CHRZEŚC. KASA Bezprocentowa 
pow stała w  Jaśle. Pow stanie te j  pla­
cówki powitali z niechęcią... żydzi.

Z CAŁEGO szeregu m iast o trzy­
m ujem y wiadomości, że żydzi łam ią 
spoczynek niedzielny, handlując w 
św ięta i niedziele. W ypadki te  zacho­
dzą sta le  w  Kielcach, Sosnowcu, K a­
towicach, Krakowie, Dębicy i innych 
m iastach  Polski. Zw racam y uwagę 
kom petentnym  czynnikom, aby ży­
dów nauczyły, co znaczy łam ać p ra ­
wo.

DZIEKANEM R ady Adwokackiej 
w W arszawie w ybrano narodowca 
mec. Nowodworskiego, k tó ry  oświad 
czył, że najw ażniejszą rzeczą je s t za­
bezpieczenie praw  Polakom  w adwo­
katurze.

STUDENCI akadem ji S tom atolo­
gicznej w  W arszawie zastrajkow ali 
na znak solidarności z całą polską 
młodzieżą akadem icką w spraw ie ży­
dowskiej.

WILEŃSCY studenci rozpoczęli 
blokadę sklepów żydowskich.

Ze świata
W WYBORACH do kantonu gene­

wskiego socjaliści ponieśli klęskę.
RZĄD norweski zakazł przewoże­

n ia  na swych s ta tk ach  sprzętu  wo­
jennego do Hiszpanji.

NIEMCY organizu ją w ielką linię 
lotniczą między Berlinem  a  Tokio. 
Linia om ija Bolszewję.

D ZIEN N IK I rum uńskie podają 
wiadomość, że K arol kró l rum uński 
m a przybyć do Polski z w izytą ofi­
cjalną. i

LIGA NARODÓW zbierze się na 
posiedzenie między 7—14 grudnia.

NA  PR EM JE R A  japońskiego przy 
gotowano zamach. Zamachowca a re ­
sztowano.

N IEK TÓRE dzienniki podały, że 
do H iszpanji przybyły posiłki niemie­
ckie w sile 6 tysięcy żołnierzy na po­
moc powstańcom. P rasa  niemiecka 
tem u zaprzecza.

W IE LK IE poruszenie w A nglji wy 
iwołała spraw a zamierzonego przez 
k ró la  m ałżeństw a z  A m erykanką p. 
Simpson. Rząd nie chce się n a  to  
małżeństwo zgodzić, gdyż p. Simpson 
nie pochodzi z królew skiej rodziny. 
W razie gdyby m ałżeństwo doszło do 
sku tku  p. Simpson nie zostanie kró­
lową A nglji tylko księżną, a  potom ­
stw o z  tego m ałżeństw a nie będzie 
miało p raw  dziedzicznych do tronu.

W BA RCELONIE w ykryto spisek 
przeciw elem entom  anarchistycz­
nym. Sprawców aresztowano.

GEN. FRANCO powiadomił pań­
stw a, że flo ta  powstańców założyła 
m iny na m orzu uniemożliwiające ob­
cym rządom  pomoc dla czerwonych.

Odpowiedzi redakcji.
W P. Podbrodzianin. — Numerów 

daw niejszych przesłać nie możemy, 
gdyż zostały wyczlerpane. A rtyku ł 
pójdzie w  następnym  num erze w  „No 
w ej Polsce". Pewne skreślenie ze 
względu na  cenzurę m usiały zajść.

W P. S. T., Maków Podhalański — 
N um ery żądane wyślemy następnym  
razem  już jako  „Nowa Polska", wraz 
z artykułem .

W P. Chłop z par. Padew. — Pój- 
..iO w następnym  numerze.

C o  a r a i a  w  k i n a c h .
Apollo: Sztandar (Annabella)
Sztuka: 100 pociech.
Świt: B arbara  Radziwiłłówna.
WTanda: Trędowata.
Stella: Bolek i Lolek (Dym sza).
B agatela: Porucznik W erffen i re- 

w ja.
TEA TR IM. SŁOWACKIEGO.

W torek pop.: A reyszofer Ew a.
W torek wiecz.: By rozum  był przy 

młodości.
Środa: A reyszofer Ewa.
Czw artek: By rozum był przy mło­

dości.
P ią tek : Ludzie na krze.
Sobota: K rowoderskie Zuchy (Ju ­

bileusz S tefana Turskiego).
Niedz. pop.: A reyszofer Ewa.
Niedz. wiecz.: By rozum  był przy 

młodości.

Wesoły kącik.
DO PALESTYNY!

Do Palestyny  jechać czas 
T rąbka do boju wzywa nas 
Chaluce, pioniery 
Raz, dwa, trzy , cztery!
Może tam  lepiej będzie hen 
W śród oliwkowych liści,
Spełni się syjonistów  sen...
I Polska się przeczyści.
Więc jazda „Nowy Dziennik" też 
W k ra j Palestyny  żyzny! 
Każdemu je s t najlepiej wiesz 
W granicach sw ej ojczyzny.
Do Palestyny jechać czas. 
T rąbka do boju wzywa nas! 
Chaluce, pioniery 
Raz, dwa, trzy , cztery!
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p ie rw sz o rzę d n y  b u ­
fe t  zim ny i g o rąc y  

p o  c e n ac h
BARDZO NISKICH II< > 11
Z nakom ite obiady i! 
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P iw a ż y w ie c k ie .

; W  k a ż d y  c z w a r t e k  ś w i n i o b i c i e i  j»

Ważne dla Pań i Panów

SA LO N  FRYZJERSKI
DAMSKI I MĘSKI

Kraków Rynek Główny 9.
Pasaż Bielaka

Z y g m u n t a  B O R K A
Dla Pan osobny jjabinet, wykonuje ondulacje trwałe 
i manicure wykonywanie pracy pierwszorzędne. Ceny 
bardzo niakie. Zapraszam wszystkich Klientów. — —

X. CHAESZEWSKI

E S T E R A  I  E S T E R K I .
6)

...Motywy zatem  politycznie zem sty H am a­
n a  n a  całym  narodzie żydowskim były zupełnie 
bezpodstawne, zgoła oszczercze. Cóż dopiero po­
wiedzieć o n iej sam ej, o  je j  potw ornym  ogro- 
mie, o jej, wręcz, bezprzykładności w  dziejach!

Pom yślm y! W yrżnąć cały,, stanow iący zna­
czną większość narodu, odłam  jego w granicach 
olbrzym iego światowego państw a; w yrżnąć na­
w et dzieci, starców  i kobiety co do nogi!

Zgroza w  oczach chrześcijańskich tem  wię­
ksza, że chodziło o naród, isto tn ie w ybrany od 
Boga, i o jego m isję opatrznościow ą w śród po­
gan , k tó rych  dla niej Bóg zebrał w  ogromnem  
państw ie, jak  później zgromadził narody w je ­
l c z e  większe państw o rzym skie dla łatw iejsze­
go rozszerzenia chrześcijaństw a.

I  oto, dla nasycenia osobistej zem sty ślepe­
g o  ty ran a , d la  jego zabezpieczenia się prtzed 
skutkam i jego własnej zbrodni spisku n a  życie 
króla, to  dzieło Boże m iało być zniweczone!

Nie dziw, że wobec te j krw aw ej nawałnicy, 
k tó ra  zawisła nad  Izraelem, a k tó rą  w  wiesz­
czym śnie oglądał M ardocheusz, wszczął się 
w śród niego srogi lam ent, ale że zarazem  rzucił 
się on i do pokuty, w  nadziei, że Bóg tę  burzę 
cdjwróci, bo tego przecież w ym aga Jego włas- 
n y  in teres Najwyższy.

A  nasi zacni w  swoich intencjach, lecz, 
niestety, grubo nieuświadomieni żydoprzeciwcy 
naśm iew ają się z ty ch  lam entów i pokutnych 
Worków żydowskich, ciesząc się z  zawisłej nad! 
żydam i klęski, jakoby przez nich zasłużonej, i 
z  całą nienawiścią s ta ją  po stronie wyidealizo­
w anego przez siebie i pasowanego na  wielkie­
go  m ęża stanu, arcyzbrodniarza H am ana. Nie 
zdają  sobie spraw y z tego, że niechcący znaj­
du ją  się na  tem  sam em  stanow isku, na  którepi, 
k u  ich własnemu, srogiem u i najsłuszniejszem u 
oburzeniu, s to ją  dziś czerwoni frontoludow cy 
całego św iata  wobec szatańskich  o rg ij ich to­
warzyszów w Hiszpanji. Wcielenie tyrańskiego

zła w  osobie H am ana wynoszą na  piedestał 
chwały i biorą sobie oraz s taw iają  św iatu  chrze­
ścijańskiem u za wzór do naśladowania!

Powzaąwezy plan zem sty iście szatański, 
postanowiwszy w ytracić sam  rdzeń narodu ży­
dowskiego, H am an wyjednywa u lekkomyślne­
go króla, mOże w chwili gdy ten  był pijany, pie­
częć królew ską dla gotowego już w yroku zagła­
dy. Żeby go sobie dlań ująć, obiecuje m u n a ­
w et odważyć podskarbim  królewskim  10 tysię­
cy talentów  srebra . P róbuje więc przekupstw a. 
K ról wspaniałomyślnie nie przyjm uje ofiary, 
lecz i bez niej oddaje lud Izraela w  ręce swego 
ulubieńca i pozwala m u z nim  czynić, co się m u 
podoba.

Było to  w  m iesiącu księżycowym nisan, od­
powiadającym  naszem u m arcowi i, po części); 
kwietniowi. Sprawę term inu rzezi H am an po­
wietrza losowaniu (purim  — losy) i z losowania 
wychodzi da ta  dnia 13 m iesiąca ad a r (lutegoi). 
W ślad za tem  w yrok w raz z jego term inem  zo­
s ta je  rozesłany przez gońców królewskich po 
całem państwie. W Suzie ogłoszono dekret przez 
przybicie go (w postaci glinianych tabliczek) 
na m urach m iasta.

Czasu więc była dużo, praw ie cały  okrągły  
rok, od ogłoszenia dekretu  do jego wykonania. 
Niewątpliwie nie było to  na rękę przesądnem u 
Hamanowi. N atom iast sprzyjało to  żydom i by­
ło z pewnością dziełem Opatrzności. W ypadł te r ­
min, ze w szystkich możliwych, najdłuższy. W 
ciągu tego czasu, nie tylko dużo, lecz wszystko 
m ogła się zmienić.

Mardlocheusż obleka się w  w ór pokutny, 
posypuje głowę popiołem i wychodzi na ulice 
m iasta, ogłaszając żałobę narodową. Podchodzi 
pode drzwi pałacu królewskiego. Donoszą o tem  
królowej Esterze. Za pośrednictwm  zaufanego 
rzezańca, A thacha, E s te ra  z  przerażeniem  ddh 
wiaduje się o przyczynie publicznej lam entacji 
swojego opiekuna.

Za temże pośrednictwem  następuje wym ia­
na zdań między s try jem  a  b ratanką. On żąda 
od niej interw encji u  króla. Ona, w pierwszej 
chwili, tem  się przeraża. Tłumaczy jemu, o czem
on zresztą sam  wiedzieć musiał, że ją  naraża  
na śm iertelne ryzyko, gdyż pod k a rą  śm ierci n ie  
wolno było wchodzić do k ró la  bez jego wezwa­
nia. Ryzyko dla niej tem  większe, o czem już  
on wiedzieć nie mógł, że król już  od m iesiąca 
nie wzywał je j  do siebie. K to wie, może już  z  
łask  jego w ypadła? W reszcie ryzyko było spo­
tęgow ane jesizcze i okolicznością, że te raz  ona 
musijałaby wrepzcle w yjaw ić tajem nicę sw ego 
pochodzenia. Ja k  przyjąłby ją  k ró l?

Lecz M ardocheusz zrozumiał już zam iar O- 
patrzności w  wywyższeniu E ste ry  na  stolicę k ró ­
lewską. Z pełnią te j  świadomości oświadcza je j  
tw ardo:

— Nie m niemaj, abyś ty lko  duazę sw oją 
(życie) wyzwoliła mimo wszystkie żydy, iżeś 
je s t iwi dom u królewskim : bo jeśli te raz  milczeć 
będziesz, innym  sposobem będą wybawieni ży­
dzi, a  ty  i dom  ojca tw ego zginiecie. A  k to  wie, 
jeśliś nie dlatego dostąpiła królestw a, abyś n a  
ta k i czas zgotow ana była?

To przekonywa E sterę . W  słabą niew iastę 
w stępuje duch m ęstwa. Już  je s t gotowa za na­
ród sw ój się poświęcić. B u d a  się  w  niej zresztą 
i  w iara  w  powodzenie sw ej interw encji. Z ara­
zem jednak pobożność je j  rozumie potrzebę m o­
dłów pokutnych, aby  wyjednać u Boga łaskę, 
odpow iadającą sw oją wielkością wielkości n ie­
szczęścia, jakie nad  narodem  żydowskim ciężką, 
czarną chm urą zawisło.

Tedy żąda od1 s try ja  zarządzenia w  Susie 
trzech  dni pokuty  wśród miejscowych żydów, 
i sam a też, w raz ze swemi służebnicami, pan­
nam i dWorskiemi, takiejże pakucie poddać się 
postanawia. Pism o zachowało nam  modlitwę je j 
pokutną z ty ch  czarnych dni żydowskich. J e s t  
w  niej głębokie zrozumienie posłannictw a swe­
go  narodu i żywa w iara  w  Opatrzność. Modli­
ła  się:

(c. d. n.)


